| Kalendarzyk tygodniowy: 
|) Śr. św. Klary P. 
| Czw. św. Hipolita M. 
Piąt. św. Kużebiusza. 
Sob. Wmieb. AMP, 
Niedz. św. Jacka Wyzn. 
Pon. św. Mirona. 

Wt. św. Firmina B. 


Mo i. 


f 


Cena prenumeraty: 
W ŁÓDZI: 


j Półrocznie „3 n — Bi PAŚRÓWI 
| Kwartalnie „1 „ 50? 


3 Odnoszenie 10 k. m. 


Wschód sł.: godz. 4 m. 38 
Zachód sł.: godz. T m. 30 l 
Dług. dnia godz. 14 m. 52 . | 


i ; MR l s e í p l F at. i ; a | KE f + B t 

|| Eez. pojedyńczy 3 k. Hammam lieni (i NGN I INKÓW GUM BAI (qi (tnt y | li mani l RNA AJ NY 
żę : " ' | j À wA SW k IBIR ; BIEG I í ; i 4 KĘ ELE à 
E Z przesyiką pocztową: | | Redakcyą | | | | l, | i | i | i | i | i | JU: oori | Ul UN, | ISU JT 
g Ronni. | rb. i BEE o lodi | l ; A | TE 

ka P roczn e + 5 j l i p : : £ . ) . in! i F 

| ZAGRANICĄ: ul. Przejazd Ni 8. | Sroda, dnia. 12 sierpnia: 1908 roku. A 

|) Miesięcznie „ 1 „ 10 3 za Kantory: własny w Warszawie, ul Krucza Aè 23; w Pabianicach m pe Foadora Miukej 
EEN : Nr. telefonu 598. w Zgierzu, w apiooe p. Pałka; w Tomaszowie u p. Teodora Milla. 


ca adj 
CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nónparelowy luv jego miejsce. 


„wyjąć 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z kiem dni świątecznych, ed godziny 3 — 4-ej po południu. 


OE OPL Z EO EA 


ZZO CEA 


NISKI 


at Ó ARE tę 


i O niezadowoleniu z polityki Niemiec, panu- ; nowemu porządkowi rzeczy wobec powszechnej 
; jącem w perskich kołach postępowych, świadczy į radości. 5 | | : 
| wymownie następująca depesza, jaką otrzymaliś- Podobne wystąpienie jedńego z najpoczytniej- 
my od naszego specyalnego koreśpondenia w Ba- ! szych organów prasy berlinskiej, zwiastuje, że już 
gdadzie. | | . i w Berlinie opinia publiczna zaczyna występo- 
Oto. jej treść: $ > : wać przeciw reakcyjnym rządom junkiersko-pru- 
i „Tylko co miałem sposobność w mieście ; skim, które doprowadziły Niemey do odosobnie- 
| Kerbeła, środowisku perskiego życia polityczne- ; nia, bynajmniej nie wspaniałego w poczuciu swej 
| go, rozmawiać z kierującym sprawami musztei- ; siły, jakiem było ongi odosobnienie Angli. 
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Od Administracji. 


-_ Uprzejmie prosimy naszych prenumeratorów, 
aby raczyli wnosić opłatę roznosicielom za pis-- 
mo regularnie co miesiąc z góry. 

Wzmagająca się bowiem liczba naszych 
czytelników wymaga ściślejszej kontroli nad roz- 
nosicielami, którzy nieraz całą winę, przy nie- 
regularnem wręczaniu <Rozwoju>, składają na 
niepunktualność prenumeratorów. | 

-Nie mogąc bezpośrednio kwestyi tych roz- 
strzygnąć, musimy prosić $z. prenumeratorów 
-o regularne wnoszenie opłaty. - | 

- Roznosiciełe nie mają prawa  prolongówania 
prenumeraty. Sprawę tę załatwia tylko Admi- 
nistracya „Rozwoju“. | R 
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dem, który gorzko skarżył się na to, że Niemcy \  __ ty sprawie osławionego Izzet-paszy byle- 
pod naciskiem Rosyi i Anglii, zrzekľy się urze- ; vo ulubieńca sułtana i ieszeze ak sad a. 
czywistnienia projektu agi pa Tone | ale RS Peia kiego 5 i 
niego, atem samem w najkrytyczniejszej da | qi; kiosku, gazety zagraniczne piszą, iż uszedł on 
Pa" ona ck R + doprowadziło ; ; Konstantynopola w przebraniu duchownego na 
(80 ODEGHEBO skanu rzeczy W t erste | | ||| m okręcie angielskiego Towarzrętwa żeglugi. Izzet- 

Liberalny odłam  duchówienstwa będzie i W | pasza, jak przypiszcżają, Zadrak ws sobą kika 
dalszym ciągu, łącznie z tajnymi związkami wal- ; milionów franków w wekslach i czekach.. ' 
czył z szachem i systemem feodalnym. Oprócz  Parostatek, na którym płynął Iazet-pasza,. 
tego w niedalekiej przyszłości perskie koła libe- | przed wyjściem z cieśniny Dardanelskiej zatrzy- 
raine porozumią się z turecką partyą narodo- | mał okręt turecki, leez kónsul angielski zaprote- 
WW: ; ; „ | stowal przeciw temu i sprzeciwił się wydaniu Iz- 

Z tego powodu — wywodzi dalej „Berliner | ze.paszy do czasu otrzymania instrukceyi od swe- 
Tageblatt” -— nie będzie zbytecznem przypomnie- | go rządu. ań 

PENE | i T a Bank Wschodni nie tak dawno postano- Rząd brytański jednakoż nie zgodził się na 
Przegląd polityczny ja a ożyć w Teheranie swoją filig i w tym ce- | wydanie Izzeta-paszy, który podobno dostał się już 
: | = j łu do stolicy Persyi udał się nawet syn dyrekto- i: do Paryża. Do Marsylii wyruszyło za nim.w po- 
zał: | ra tego Banku Gutman. goń na okręcie egipskim 15 młodoturków, aby go 
SPR , : Otrzymano koncesyę na założenie wspomnia- ; żywego czy martwego sprowadzić z powrotem do 

Łódź, d. 12 sierpnia. ; nej filii i medżilis gorąco popierał ten projekt, | Konstantynopola. 

Niemcy przez popieranie prądów reakcyjnych  upatrując w nim wyborny środek, dążący do upo- | Ze źródeł prywatnych w Londynie wyjaśnia- 
nietyiko u. siebie, ale i w innych. państwach, | rządkowania finansów Persyi, Oraz usunięcia ob- | ją obecnie motywy, jakiemi kierował się gabinet 
przez wrogie stanowisko wobec wszelkich ru- Cych wpływów. AE. | londyński, odmawiając wydania władzom tureckim 
chów wolnościowych, straciły sympatye ludności | > Naraz stało się wiadomem, że urzeczywist- | Izzet-paszy. 
we wszystkich niemal .krajach, nie. wyłączając , nienie tego projektu, wobec wrzekomo niepo- „  lzzet-pasza wynajął cały parostatek dla sie- 
Turcyi, gdzie przedstawiciele Niemiec występo- | myślnego stanu rynku finansowego odłożono na ; bie, a że jest poddanym tureckim, to z mocy pra- 
wali wrogo przeciw nowym liberalnym prądom , Czas nieograniezony. | wa narodowego, okręt wynajęty uważanym być 
rządu tureckiego, przez co stracili wiele na wpły- Od tej pory o losach filii Banku Wschodnie- winien za terytorynm tureckie. lzzet-pasza był 
wach doprze już ugruntowanych nad Bosforem. | go w Teheranie nie niewiadomo, jak wiadomo zawsze zaciętym przeciwnikiem Wiel- 

Prasa niemiecka zaczęła się już poważnie Nie wiemy nie zastrzega się „Berliner Tage- | kiej Brytanii i będąe przez wiele lat jednym z naj- 
liczyć z tym objawem i występować z ostrą kry- ; blatt” czy medźilis słusznie utrzymywał, że tylko | Zaufańszych ulubieńców -Abdul- Hamida, dokładał 
tyką sposobu postępowania gabinetu berlińskiego, ł pod naciskiem Anglii i Rosyi zrzeczono się rap- wszelkich starań do obniżenia wpływu Auglii w Kon- 
który rozbudził niechęć ludów do niemców od : tem urządzenia w Teheranie filii Banku Wscho- ; Staniynopolu. e 
zatoki Perskiej aż do oceanu Atlantyckiego z ; dniego i czy istotnie okoliczność ta wywarła tak Ale okręt, na którym płynął, w chwili kiedy 
wielką szkodą dla handlu niemieckiego, a nawet ; doniosły wpływ, na przebieg ostatnich wypadków | go zatrzymał wojenny krążownik turecki, miał 
i dla politycznych zabiegów Niemiec, paraliżowa- ; w Persyi, ale musimy stwierdzić, że oświadcze- | Wywieszoną na maszcie flagę Wielkiej Brytanii, 
nych obecnie we wszystkich niemal punktach glo- | nie medżilisu jest wskazówką utraty przez Niem- | która musi być nietykalną i dopóki powiewała na 
bu ziemskiego. ' , = | cy sympatyi u persów, czemu niewątpliwie winną | maszcie, okręt ten z formalnej strony uważanym 

„Berliner Tageblatt“ w jednym z ostatnich | jest polityka naszego rządu, bie licząca się nigdy |, Þyė winien za okręt angielski. Z tego powodu kon- 
artykułów zaznacza, iż niejednokrotnie już zwra- ; z nastrojem mas ludowych. ( sul angielski, broniąc honoru i powagi Anglii, mu- 
cał uwagę na postępowanie dyplomacyi niemiec- | . Toż samo, pisze dalej „Berliner Tageblatt”, | sial zaprotestować przeciw wydaniu Izzeta-paszy 
kiei, która oburza przeciw Niemcom ludy nawet stało się i w Turcji, gdzie skarżą się na nas i gabinet londyński nie mógi się zgodzić na jego 
takich krajów jak Persya i Turcya, zwlaszcza ich ` gorzko, że kiedy z powodu przywrócenia konsty- | wydanie aż do wyjaśnienia sprawy. | 
konstytucyjne sfery. E tucyi na wodach Bosforu wszystkie okręty cudzo- | Dobrze poinformowana gazeta turecka „Ik- 

Poselstwo niemieckie w Teheranie wprost ; ziemskie przystroiły się we flagi, jedne tylko okrę- ; dam* dowodzi, że poselstwo angielskie w Kone 
przeciwnie postępowaniu poselstwa brytańskiego, : ty niemieckie nie wywiesiły flag, oburzając w ten i stantynopolu nie ma obecnie nic przeciw wydaniu 
zamknęło drzwi poselstwa przed szukającemi w sposób na Niemcy ludność Konstantynopola. | Izzeta-paszy, lecz okręt wiozący go opuścił już 
niem schronienia deputowanymi perskimi. |. Tak samo więc jak w Teheranie zgodnie ` Dardanele. 

Taki sposób postępowania — dowodzi dalej 
„Berliner Tageblatit* —oczywiście najzupełniej od- 
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z panującemi - w Berlinie tendeneyami poselstwo | — Z Jabrysu nadeszła wiadomość, która o ile 
i niemieckie odpędza od swych drzwi, szukających | się sprawdzi, dowiedzie, jak doniosły wpływ wy- 
powiadający nastrojowi naszych „pruskich* mę- | w niem schronienia przywódców ruchu liberalne- ; warła zmiana systemu rządu w Turcyi nawet po 
żów stanu, wykorzystali naturalnie na swoją ko- : 80 w Konstantynopolu, okręty niemieckie jedne ; za jego granicami. Ludność Tabrysu ogłosiła stę 
rzyść wszyscy przeciwnicy Niemiec. | ; jedyne gaznaczają swoje nieprzychylne stanowisko ` podobno za poddanych suitana Abdut-Hamida. © 
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Fnorrs stolica Aserbeidźanu była miastem 
najbardziej kwitnącem w Persyi i tu terorystycz- 
ne rzuny szacha zwalezane były najenergiczaiej. 

Gbeenie polowa miasta spustoszoną jest przez 
hordy Rakhima-chana. W mieście panuje okropna 
nędza; zbiory dokoła miasta zniszczone. 

Ogłószenie Tabrysu miastem tureckiem było- 
'by aktem rozpaczy ze strony persów, ale zarazem 
najjaskrawszym protestem przeciw despotyzmowi 
szacha. 


S. J. 
fanana o miee noie W. Goiain. 


Niejaki p. L Gieorgiewski z Warszawy prze- 
głał do «Now. Wr.» iście fantastyczną korespon- 
dencyę, w której usiłuje scharakteryzować obec- 
ne stanowisko społeczeństwa względem bojkotu 
szkoły rosyjskiej. 


„zamierzone otwarcie uniwersytetu warszaw-. 


skiego — pisze pełen faniazyi p. Gieorgiewski — 
wywołało z początku różnicę zdań wsród pol- 


skich narodowców: zgodziwszy się na bojkotowa- : 


nie wyższej uczelni rosyjskiej, podzielili się oni 


na dwa obozy: stronników wewnętrznego i Ze- , 
Pierwsi, powołując się na . 
ryzykowne działanie z zewnątrz, ze względu na 


„wnętrznego bojkotu. 


istniejący stan wojenny, proponowali młodzieży 
polskiej złożyć jeszcze jedną ofiarę na ołtarzu 
ojczyzny, powrócić z innych uniwersytetów do uni- 
wersytetu warszawskiego, utworzyć „większość* 


polską i środkami wewnętrznemi. zebraniami i | 
zrywaniem wykładów, doprowadzić do ponownego | 
zamknięcia uniwersytetu. Pomimo jednak, że po- ; 


częli się zapisywać do warszawskiego uniwersy- 


tetu nawet słuchacze uniwersytetu krakowskiego, | 


Hezba ochotników pozestania „ofiarami“ okazala 


© 


Przysłowie z r. 1809. 


(Dokończenie — patrz, nr. 170). 


„Atak na wspomniany, szaniec, uwieńczony 
świetnem zwycięztwem generała Sokolnickiego, 
oesłaniaiy trzy szwadrony strzelców konaych 5-go 
pułku jazdy. Jednym z tych szwadronów dowo- 
dzil Berkow, poczem wysłany naprzód, idąc 
iw przedniej straży, torował drogę do Galicyi Za- 
chodniej. Droga wiodła na Kock, małe miastecz- 
ko, nad Wieprzem położone. 


Kock był bowiem od chwili trzeciego roz- 


ibioru kraju nadgranicznem miasteczkiem Galieyi . 


Zachodniej i główną stacyą pocztową austryacką. 

W dniu 5 maja rano 
Kockiem podporucznik Horwath z jednym pluto- 
nem huzarów, 
;kowits z drugim plutonem. 

Około poludnia najechał Berek ze swym 
szwadronem tak nadspodziewanie i gwałtownie 
pluton porucznika Horwatha, iż spędził go odra- 


zu z miejsca, a goniąc za nim do Kocka, wpadł 
i przewrócił na rynku drugi pluton huzarów. 


Rozpęd szwadronu Berka był tak silnym, iż oby- 
dwa plutony huzarów, w największym nieładzie i 
popłochu, wśród strzałów, wrzasku i krzyku, ście 


gano przez szaserów, uciekały drogą na most, by | 


dostać się jaknajprędzej za Wieprz, 
stojących tam 6 plutonów. 

W tej samej chwili, gdy sploszeni huzarzy i 
ścigający strzelcy konni biegli bez ładu na brzeg 
"Wieprza, 


pod osłonę 


w karabinami w ręku do Kocka, Chroniąc się 


z ROZWOJ. — Sroda, dnia I2 sierpnia 1908 r. 


stal na czatach przed 


na rynku zaś nadporucznik Stan- 


j przechodził przez most kapral Meszes : 
lits, prowadząc ze sebą kilku pieszych huzarów ` 


ammes. 
laas 


szkoły rządowe, uniwersytet i politechnika; w Je- ; 
den moment padło to, co z wielkiemi wysiłkami | 
budowano w ciągu 30 lai". | 

„I wyobraźcie sobie—woła p. G.—teraz, gdy 
„rząd, przez otwarcie wyższych zakładów nauko- 
wych, pragnie przełamać linię bojkotu szkolne- ; 
g0,— ka wielkiemu zdumieniu kierowników zwią- ` 
zku znajdują się ludzie, którzy poczynają ustępo- 
wać z pozycyj, zajętych przez społeczeństwo pol- 
skie“. Naturalnie, podobna „zdrada* wywołuje 
ze strony „związku“ pogróżki „społecznej wzgar- 
dy i wykluczenia z rodziny polskiej“, gdyż „dia 
"szkoły rosyjskiej niema w Polsce miejsca, dla wy- 
 kładów rosyjskich niema miejsca ani w szkole po- 
'ezątkowej, ani w szkole średniej, ani też w wyż- 
. szym zakładzie naukowym“. 

„Jednem słowem — kończy swe faniazye p. 
Gieorgiewski—bojkot ogioszono ponownie na ca- 
i tej linii dla postracha tych „małodusznych* ro- 
; dzieów, którzy rozpoczęli umieszczać swe dzieci 
w zakładach naukowych rządowych“. 

W każdym razie, rosyjska szkoła wogóle, 

uniwersytet zaś w szczególności zmuszone będą 
jeszcze przeżyć nie jednąiciężką chwilę, gdyż „na- 
cyonalizatorzy” szkoly gotowi są, jak widać, do 
użycia wszelkich środków, żeby przeszkodzić za- 
miarom „rządu rosyjskiego”, a masa inteligeacyi 
polskiej boi się swej „narodowej ochrany” bar- 
dziej niż rządowej”. 
7 Do powyższej korespondeneyi dodać od sie- 
; bie możemy, że wprawdzie rzecz jest przedsta- 
| wiona w świetle najzupełniej fałszywem, ale tru- 
' dno autorowi me przyznać wielkiego bogactwa 
fantazyi. 


Hr. Bobrinskij i Niez. 
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Stronnictwo październikowców trzyma się dziś 
oryginalnej metody. Członkowie jego mają w wie- 

| lu razach zapewnioną «indywidualną» samodziel- 
| ność, organ zaś stronnictwa zapewnia widać taką 
'samą indywidualność przygodnym swoim autorom. 
, Wynik może być taki, że nie będzie wiedziała 
„prawica co czyni lewica i naodwrót. Przykła- 
` dów daleko szakać nis trzeba. Tak np. na zjeź. 
, dzie praskim obecni byli niektórzy członkówie 
' stronnictwa. Przypuśćmy, że wediug umowy re- 
' prezentowali oni «siebie» tylko, ale niewiadomo 
znów, kogo reprezentował p. Nicz, który ogłosił 
w «<Gołosie Moskwy» znany felieton. Tego wi- 
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przed nawałem nadlatującej jazdy, zeszli pieszo 
idący huzarzy w bok od rogatki i skryli się 
w krzaki wikliny, zaś kapral Meszelits miał tyle 
przytomności, iż pochwycił za łańcuszek od ro- 
gatki i czekał chwili przebiegnięcia ostatnich hu- 
zarów. Wówczas spuścił rogatkę na głowy sci- 
gających szaserów, zamkną! ją i uciekł za huza- 
rami w krzaki, krzycząc nieustannie: «Bataliont 
Vorwärts! Feuer!» i 
Wstrzymane konie szaserów, wspinając się 

w górę, lub spychając do rowu, zbiły się u ro- 
gatki w kłąbek, z któregó szaserzy odrazu wy- 
 motać się nie mogli. Równocześnie poczęli do nich 
strzelać, na głos komendy  Meszelitsa, buzarzy ; 
z zarośli, do których się skryli. Szaserzy, sądząc, | 
że ich z boku atakuje piechota austryaeka, po- | 
częli nawracać konie, cofać się i zbierać na ryn- , 
| 
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„ku w Koeku. Wskutek pościgu rozbitych pluto- 
; nów, przebytego na dłuższej przestrzeni, rozwią- 
(zał się i rozsypał szwadron polski zupałnie. Zbie” 
rał więc go Berek wraz z oficerami ceoprędzej i 
' porządkował na rynku w Kocku. l | 
Na odgłos strzałów 1 wrzawy wojennej po- i 
śpieszyły stojące za Wieprzem plutony huzarów 
na pomos rozbitym dwom plutonom. Osłoniwszy 
` je, ruszyły na most, a gdy kapral Meszelits na 
„ich widok wyszedł z krzaków i otworzył rogatkę, | 
(puścili się huzarzy drogą do miasteczka i wpadli : 
` z nieslychanym impetem i krzykiem na porządku: | 
jący się szwadron Berka. Stało się to znów tak 
niespodziewanie i nagle, iż ustawiający się. do | 
szeregu szaserzy rozerwani zostali na wszystkie ' 
strony i nie mogąc się chwilowo opamiętac, ucie* 
, kać poczęli, dokąd oczy wiodły. 
Berek, porwany wirem nacierających i ucie- : 
 kających, nie znając miejscowości 1 uchodząc na ` 
; oślep, wpadł z kilkoma szaserami w otwartą, tuż 
' obok rynku położoną ujeżdżalnię. Jeden huzar, 
któremu padł koń u wejścia do ujeżdżalni, widząc 
wpadających do niej szaserów i ścigających hu- 
zarów, zasunął zaporę, t.j. drąg zastępujący wro- 
ta i zamknął w ten sposób ujezdżalnię, Berek 


Sarearen 


' Towarzystwa kultury słowiańskiej. 


niemam zamiaru odpowiadać. 
+ niedokładności, przyczem zaznączam, ze postano-. 
 wiwszy pisać w dużej i poważnej gazecie w spra- 
. wie tak ważnej, autor powinien był zaopatrzyć: 
się choć w jakie takie informacye. 
: warzystwa „sławistów* 
; nieh czasach nie utworzono, a dzięki zabiegom 
: N. A. Chomiakowa, otwarto „Towarzystwo 


| lo się pomiędzy 
: miejscu zabici zostali 
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docznie ciekawy jest jeden z „winowajców“ pras- 
kich, Wł. hr. Bobrinskij, który w kadeekiej „Rie- 
czy* musi prostować rzeczonego p. Nicza z orga- 
nu październikowców i stawiać mu co do jego 
„incognita* zapytania. 

Hr. Bobrinskij, powróciwszy w nastroju opty- 
mistycznym do Rosyi po swej wycieczce na Zas 
chód, zetknął się zaraz na wstępie z «Gol. Mos- 
kwy» i przedewszystkiem odczytał „Rosyjsko- 
polską idylle” p. Nicza. W wyniku napisa! spro- 
stowanie, podpisane pełnem nazwiskiem w. <Rie= 
czi» z prośbą, aby i autor z «Golosa Moskwy» 
uczynił to samo w odpowiedzi. W sprostowania 
tem czytamy: 
= „Nie będę rozpoczynał polemiki z autorem 
felietonu co do banku słowiańskiego i co do spo- 
sobu kompletowania Towarzystwa slawistów oraz 
Na insynua- 
cye, wypowiedziane w dodatku w takim tonie, 
Prostuję tylko jego 


Żadnego To-; 
w Petersburgu w ostate 


wza- 
jemności słowiańskiej", a zatem i Żadnej „dzia- 


; łalności akademickiej“ tembardziej być nie mo- 
gło. 


Tak więc zatruta strzała p. Nicza nie tra- 
fila do celu. | | 

„Dalej autor uważa, że wielu poważnych ï 
szanownych: działaczy odmówiło „swego udziału 
w zjeździe praskim, bo doskonale zrozumiało, że. 
demonstracye tamtejsze do niczego nie doprowa- 
dzą, chyba do nowych represyi ze strony Niem- 
ców, rzeszy niemieckiej i Austryi. 

„Pamiętam czas, gdy zakładano gazetę «Go- 
los Moskwy». Były to chwile zawieruchy, chwi- 
le upadku świadomości rosyjskiej. Jakie nadzie- 
je poldładaliśmy wtedy na „Gołos Moskwy! Byliś- 
my przekonani, że on będzie wysoko niósł sztan- 
dar naszego honoru. I czegośmy dożyli? Sło-. 
wianom niewolno się zbierać razem, bo niemiec 
ukarze ich za to... Pismo straszy nas „pięścią 
opancerzoną*. Na szczęście, świadomość narodo- 
wa,.spokojma, lecz harda, szybko rośnie i krzep- 
nie wśród nas i przejdzie, nie zwróciwszy uwagi 


na felietonistę „Golosa Moskwy“. 


„O slow:anach zachodnich, znajdujących się 
pod jarzmem  niemieckiem, powiem, żem widział 
ich i że nie lękają się oni represyj niemieckich; 
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znalazł się w matni, z której nie było wyjścia. 
Bronił się rozpaczliwie; wołano na niego, by z ko- 
nia zeskoczył i poddał się, czego gdy zaraz nie 
uczynił, ciął go huzar Stefan Toth  pałaszem 
w głowę tak silnie, iż spadł z konia i pod kopy- 
tami końskiemi wyzionął ducka. 

Równocześnie z Berkiem zabito wówczas na 
rynku 3, zaś w ujeżdżalni 7 szaserów, t. j. pod- 
oficera i tych wszystkich żołnierzy, którzy z Ber- 
kiem do tej nieszczęsnej ujeżdżalni wpadli. Po- 
między rannymi był porucznik Franciszek Kater- 
la (w r. 1841 dowódca 4 pułku strzelców kon,) 
i wachmistrz Zimermann. Całe zdarzenie było 
dziełem zaledwie kilkunastu minut, a że rozegra- 
szaserami, którzy wszyscy na 
i huzarami, którzy zaraz 


Kock opuścili i już do niego nigdy nie wrócili, 


: więc szczegóły zdarzenia mogły pozostać dla mie- 
| szkańców, ukrytych w domach i dla d-ra Roma- 
na Sołtyka, który z plutonem artyleryi konnej 
bez żadnej asekuracji wszedł nazajutrz do Kocka, 


smutna tajemnicą. , 
Huzarzy pochowali 5 zabitych żołnierzy i o- 

deszli z brzaskiem dnia następnego do Lublina, 

zkąd za zbliżeniem się wojska polskiego szwadron 


* Paulinpego do Sandomierza, zaś rotmistrz Fasa- 
| nayi do Zamościa odjechał. | 


> 


Powyższe szczegóły zostaly wyświetlone przy 
sposobności udzielenia srebrnych medali za wa- 
leczność żołnierzowi Toth, który zabił Berka i 
kapralowi Meszelits, który spuścił i zamknął ro- 
gaikę przedmostową w Kocku. | 

Niema powodu do powątpiewania o prawdzi- 
wości powyższego przedstawienia, w pewnej czę- 
ści zamieszczonego nawet w jednem z dawnych 
pism wojskowych austryackich. Znając tedy o- 
statnie chwile życia i okoliczności, towarzyszące 
walecznej śmierci słynnego Barka, już nie będzie- 
my powtarzać jako przysłowie: «Ot, zginął, jak 
Berek pod Kockiem». 


EETHEN 


teraz zaś twarz moją pokrywa krwawy rumie- 
niec wstydu, kiedy wyobrażam sobie naszych za- 
kordonowych braci, czytających w kawiarniach 
te upokarzające wiersze w piśmie rosyjskiem. 
Następnie w felietonie już wprost znajdujemy 
falsz: „Polacy z samego początku rozpoczęli targ 
z rosyanami ©  „deklaracyę, nieledwie grożąc 
swym odjazdem.” 

Kategorycznie 


oświadczam, że jest to nie- 


zgodne z prawdą. Inicyatywa wyszła od rosyan, 


i nawet pogłosek o wyjeździe delegacyi polskiej 
nie było i być nie mogło. W końcu felietonu 
czytamy: „Zawstydzeni delegaci rosyjscy (na 
szczęście nie wszyscy) ponadawali obietnie. Jest 
mi bardzo przyjemnie pozbawić przyjemności au- 
tora felietonu i stanowczo twierdzę, że wszyst- 
kie postanowienia delegacji rosyjskiej na zjeź: 
dzie praskim były przyjęte jednogłośnie przez 
wszystkich delegatów zarówno z państwa rosyj- 
skiego, jak i z Czerwonej Rusi, po szczegóło- 
wych, często burzliwych przedwstępnych nara- 
dach, Rzeczywiście, zdarzyl się fakt, kiedy nasz 
prezes, M. W. Krassowskij, zrobił przedwczesne 
oświadczenie bez formalnego postanowienia ze 
strony delegacyi rosyjskiej. Ale to oświadczenie 
„zupelnie odpowiadalo poglądom naszym, wypo” 
wiedzianym na naradach prywatnych i prócz te- 
go przedstawione było niezwłocznie do aprobaty 
'ezłonków rosyjskich zjazdu, którzy się na nie 
jednogłośnie zgodzili. | 

Naturalnie, niema to znaczenia, co myśli 
pan Nicz o zjeździe wszechsiowiańskim; niema to 
znaczenia, dopóki nie wiemy, kto kryje się pod 
tym pseudonimem. Lecz nie można pominąć mil- 
czeniem artykulu, gdy się on zjawił w urzędo- 
wym organie październikowców. | 

Będziemy oczekiwali, co powie stronnictwo 
na felieton p. Nicza.” s 

P. Nicz nie dal długo na siebie czekać i od- 
powiedział w „Gołosie Moskwy”. Nie odsłania on 
jednak swego pseudonimu, uważając, że to jest 
zbyteczne, Autor raz jeszeze uzasadnia swoją 
myśl, zawartą w pierwszym artykule, że głów- 
nym obowiązkiem jest zajmowanie się najbliższe- 
mi interesami państwowemi, nie zaś stwarzanie 
nowych kombinacyj politycznych, które mogą 
drogo kosztować Rosyę. Tymczasem w Pradze 
delegaci rosyjscy byli „prawowitszymi polakami, 
aniżeli sami „bracia-polacy”. W końca oświad- 
cza p. Nicz; że „Gołos Moskwy” jest organem 
„niezależnym i nie może uchodzić za urzędowy 
organ październikowców. Zresztą p. Niez nie wi- 
dzi potrzeby, aby partya miała wypowiadać swój 
pogląd na sprawę „czysto-kulturalną”, chociaż 
sam nadaje jej znaczenie polityczne. Tak więc 
p. Bobrinskij nie doczekał się odpowiedzi i wła- 
Ściwie nie wie, ani kto jest p. Nicz, ani co są- 
dzi partya o wystąpieniu jego w sprawie zjazdu 
praskiego. | 


oaza wnocwinnnowna edwnewnech 


Z prasy rosyjskiej, 


Prasę europejską od pewnego czasu obiegają 
pogłoski, wiążące się z nowem spotkaniem cesa- 
rza Wilhelma II z królem Edwardem. Zjawiły 
się mianowicie rozmaite przypuszczenia na temat 
możliwego pojednaria czy zbliżenia się: Niemiec 
z Anglią. Na ten sam temat rozwodzi się gazeta 
<Wieczer», dochodząc jednak do konkluzji pesy- 
mistycznych. Gazeta pisze mianowicie; | 

„Niema chyba takiego cziowieka w Europie, 
któryby nie pragnął trwalego i długoletniego po- 
koju powszechnego. Na nieszczęście jednak, od 
pragnienia do rzeczywistości „bardzo daleko. Je- 
żeli między gabinetem londyńskim a petersbur- 
skim istnieją obecnie stosunki szczerze przyja- 
cielskie, to objaśnie można fakt ten okolicznością, 
że właściwie dawne niedowierzania wzajemne i 
wrogi stosunek miały swoje źródło w nieporozu: 
mieniu, © | | 

Zupełnie inaczej przedstawiają się stosunki 
między Anglią a Niemcami. Tu nieprzyjażźń opar- 
ta jest na bardziej zasadniczych przeciwieństwach, 
a mianowicie na silnej konkurencji ekonomicznej. 
Rosya nigdy nie prowadziła właściwej polityki 
zamorskiej; nasza zamorska polityka była tylko 
awanturniczem przedsięwzięciem. 

I od tej chwili, kiedyśmy się wyrzekli jej, 
łatwo juź było nawiązać serdeczne stosunki z An- 
glą, Niemcy zaś zmuszone są w ciągu lat ostat- 
nich prowadzić szeroką politykę zamorską, aby 


„uzdolnienie, 


ROZWOJ. — Środa, dnia 12 sierpnia 1908 r. 
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uniknąć wszystkich klęsk i nieszczęść ekonomicz- 
nej nadtwórczości. Niemcy potrzebują rynków 
zbytu wszędzie i dlatego szukają ich we wszyst- 


kich częściach Świata. I we wszystkich częściach | 


świata spotykają się one z Anglią, która przez 
całe stulecia była jedyną królową tych rynków 
zamorskich. Czy to znaczy, że żadnego porozu- 


mienia pomiędzy Augligą a Niemcami być nie mo- : 


źe? Czy możliwe jest rozgraniczyć sfery wpły- 
wów angielskich i niemieckich? W tem tkwi „sẹk“ 
kwestyi i rozstrzygnięcie zagadnienia 0 pokojo- 
wem współżyciu obu państw. Czy posiadają an- 
gielscy i niemieccy mężowie stanu odpowiednie 
aby utworzyć warunki dla porozu- 
mienia?» 


Na tym szeregu pytań gazeta kończy swój 


wywód dość pesymistyczny, lecz zarazem dość u- 


zasadniony. 
* 


«Wieczor», powołując się na «Qolos Mo- 
skwy», opowiada o następującej „karze“, jaka 
spotkała ks, Napoleona-Murąta, służącego w are 
mii rosyjskiej: 

„W d. 17 czerwca r. b, w X 121 „Russk. 
inwalida* zamieszczono wiadomość, że roimistrz 
sztabowy pułku konnego lejb-gwardyi ks. Napo- 
leon-Murat „uwolniony jest ze służby, jako dymi- 
syonowany dla okoliczności domowych“. 

„Dla nikogo nie było sekretem, że do iej 
dymisyi książę zmuszony był wbrew swej woli, 
wskutek pojedynku z braćmi Plenami, z których 


jeden był zabity, a drugi raniony. Była to pełna 


dymisya bez zaliczenia nawet do zapasu. 

„Tymczasem już we dwa tygodnie, w d. 1 li- 
pca, z e 184 tegoż „Inwalida* dowiadujemy się 
o awansowaniu tegoż dymisyonowanego rotmi- 
strza na rotmistrza gwardyi, a nazajutrz czytamy, 
że tenże . rotmistrz gwardyi zaliczony został 
w randze podpułkownika na służbie czynnej do 
9-g0 pułku ułanów armii (bużańskiego). W ten 
sposób w riągu 15 dni przwędrowany został dy- 
stans od rotmistrza sztabowego do podpułkowni- 
ka, na co zwykłemu oficerowi armii, który ukoń- 
czył nietylko szkołę junkierską, lecz' nawet woj- 
skową, trzeba średnio 15 lat, a oficerowi z wyż- 
szem wykształceniem najmniej lat 10-ciu, 
toczany przyklad, nie wyjątkowy zresztą, w Spo- 
sób dosadny wskazuje metody awansów, o jakich 
niejednokrotnie pisała spółczesna literatura woj- 
skowa.“ 


NOWY POMYSŁ. 


po otuowmani 


Coraz to nowe pomysły produkuje hakata pru- : Swiadczy on przedewszystkiem o tem, że mimo 


ska. Jak wiadomo, starala się ona do swej robo- 
ty germanizacyjnej zaprządz także Kościół katoli- 
cki i jego duchowieństwo, w tem ,przypiuszożeniu, 
że nawkroś religijny lud polski naciskowi z tej 
strony oprzeć się nie zdoła. Lecz gdy i ta na- 
dzieja zawiodła, gdy z jednej strony nie udalo się 
pozyskać reprezeutantów kościoła dla zadań ger- 
manizacyjnych ™ tej mierze, jakaby odpowiadała 
intencyom 'hakavy, . drugiej strony i lud pol- 
ski nawet względem zamavuów kościelnych na je- 
go język i narodowość więcej okazał odporności, 
niż przewidywano, przerzucono się teraz z jednej 
ostateczności w drugą, | 

_ I oto powstał nowy projekt: Pozyskiwać lud 
polski dla niemczyzny drogą propagandy religij- 
nej, t. j. przez odciąganie g0 od katolicyzmu do 
protestantyzmu. 

Powzięto myśl złamania wpływów Kościoła 
katolickiego wśród ludu polskiego, oderwania go 
od tego Kościoła i pozyskania dla niemczyzny 
drogą ewangęlizacyi. 

W tym celu zawiązało się teraz w Księstwie 
osobne stowarzyszenie, które do sfer protestan- 
ckich następującą wydało odezwę: | 

„W ostatnich lat dziesiątkach około 50,000 
polaków-katolików w Stanach Zjednoczonych Pół- 
nocnej Ameryki odwrócilo się od Kościoła rzym- 


skiego i przyłączyło się do kościoła ewangeliekie- | 
go(7). W przeciągu ostatnich lat trzech mniej wię- : 
cej 100,000 polaków w Rosyi (I) otrząsło się | 
z jarzma Rzymu i utworzyło znany „kościół ma- | jest tem cięższy, że w niezwykle niekorzystnem 
ryawitów”. Ostatni, o ile ruch ten da się ocenić, ` 
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ckich, i zniesienie celibatu. Ruchem tym kierają 


liczni duchowni, którzy z Kościoła rzyuskiego 
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wystąpili. 

Nawet w Galicji dają się już sposirzegac wy- 
raźnie początki ruchu „Los von Rom”. 

Baczny obserwator mógł! zauważyć, że i u nas: 
objawia się tu i owdzie odraza do przesycania się 
(Ueberfiiiierung) narodowościami zbawczemi idea- 
mi i mieszania religii z narodowością. Lecz każ- 
dy wrogi hzymowi objaw zgniata się brutalnym 
gwajtem. 

Aby dać możność tym licznym, do pokoju 
wzdychającym katolikom-polakom, do których nie 
malo kapłanów należy, przyłączenia się do ko- 
ścioła ewangelickiego, zebrało się grono mężów 
i założyło „Towarzystwo ewangelizacyjne dla ka- 
tolików-polaków”  (Evangelisations-Gessellsehaft 
für kaitolische Polen). Zamierzone jest założenie 
ewangelistycznego seminaryum (Evangelisten-S.), 
rozszerzanie na wielką skalę pism, również zało- 
żenie przytułku dla księży, którzy z kościoła wy- 
stąpią na modłę franeuską. Założyciela uważają 
dzieło to za obowiązek honorowy kościoła ewan- 
gelickiego, któremu nie wolno zaniechać próby, 
aby walkę dwóch wrogich narodów na duchowem 
polu załatwić”. 

Odezwa ta wzywa w końcu do składek na 
rzecz tej nowej propagandy. 

Z góry można zapewnić, że zabiegi te nie 
powiodą. się, choóby dlatego, że oparto je na 
zupełnej nieznajomości społeczeństwa polskiego. 


Dusza Kiemiet współczesnych. 


Nastrój społeczeństwa niemieckiego podczas 


 trgumfalnego wzłotu balonu hr..Zeppelina i po 


katastrofie, niweczącej przesadne nadzieje, bar- 
dzo dobitnie charakteryzuje psychologię niemców 
współczesnych. Entuzyazm niebywały, jaki wy- 
wołała wiadomość o powodzeniu przedsięwzięcia, 
wywoiany był nietyle przeświadczeniem o donio- 


slości wynalazku dla kultury wszechświatowej, 


„maa wę 
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' przyjęta, jako katastrofa narodowa. 
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ile jego przecenianem znaczeniem militarnem. 
Artykuły pism brzmiały, jak peany wojenne, a 
były skierowane domyślnie pod adresem Paryża 
i Londynu. W. Brytania, zdawało się, przestała 
byc niezdobjtą, nieprzystępną dla armii niemiec- 
kiej wyspą. Wieść o zniszczeniu balonu została 
Zadraśnięta 
duma narodowa zareagowała natychmiast, orga- 
nizując dar narodowy na budowę nowego statku 
powietrznego. | 

„Caly ten ruch żywiołowy w Niemczech jest 
wysoce znamienny—pisze „Kuryer Poznański“, — 


socjalizmu, mimo ogólnego niezadowolenia z rzą- 
du, mimo rozmaitych prądów anutynarodowych, 
mimo wreszcie objawów rozkładu i demoralizacyi, 
jakie tak często w ostatnim czasie się pojawiają, 
tkwią w społeczeństwie niemieckiem silne in- 
stynkty patryotyczne, których nie można lekce- 
ważyć. W chwili takiej, jak katastrofa balonu 
Zeppelina, która odrazu pogrzebała na dlugi czas 
wielkie nadzieje całego narodu niemieckiego, 
umiikły wszelkie swary partyjne, najbardziej ra- 
dykalne pisma wyraziły z powodu tego wypadku 
swoje ubolewanie i zsolidaryzowały się z ogólną 
manifestacyą żałoby, żaden dysonans nie zakłócił 
tego ogólnego chóru patryotycznych głosów, na- 
wolujących do dalszego wytrwania. ' 

Ten nastrój narodu niemieckiego wzbudza 


mimo woli pewien szacunek. A zarazem należy 


go uważać za dowód wiełkiej siły i energii na- 
rodowej w Niemczech. Można sobie wyobrazić, 
jakie skutki wywołaloby np. wypowiedzenie woj- 
ny w społeczeństwie niemieckiem. Nie ulega kwe- 
styi, że i wówczas burza patryotyzmu porwałaby 
cało Niemcy. Liczenie na jakiekolwiek party- 
kularyzmy lub na antymilitarne usposobienie so- 


: cyalistów okazałoby się napewno strasznym złu- 


nie posiada jeszcze ostatecznie ustalonego wyzna- - 
nia wiary; jednakże trzy objawy dają się już spo- ; 


strzegać: gorąca nienawiść do Rzymu, ogólne roz- ` tastrofa pogrzebala piękne marzenia na długo, 


powszechnianie Biblii pomiędzy duchownych i świe- ` 


: dzeniem. To rozważny polityk musi 


mieć na 
uwadze, tego faktu państwa, przeciwstawiające 
się obecnej polityce niemieckiej, nie będą mogły 
pominąć w swoich rachubach politycznych“, 
Cios, jaki otrzymały aspiracye niemieckie, 
położeniu międzyaarodowem Niemiec, obawiają- 
cych się osaczenia, wynalazek Zeppelina wyda- 
wał się niespodziewanym, cennym sukursem. Ka- 


może nazawsże, gdyż rekonstrukcga wymagać bę- 
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dzie diuższego czasu; ponieważ zaś wszędzie czy- 
nione 6 
inne panstwa mogą ubiedz Niemcy, tembardziej, 
że system he. Zeppelina nie jest tak doskonałym, 
za jaki go okrzyczano, | 

Niemcy widzą sobie na długi czas przynaj- 
mniej wytrąconą z ręki broń, w której duże po- 
kładali nadzieje — pisze „Kuryer Poznański". — 
I to niewatpliwie przyczyniło się w wielkim sto- 
pniu do jeszcze większego podniecenia uczuć na- 
rodowych. 
posiąść w ręku. 


I kto bacznie wsłuchuje się 


wne zdenerwowanie, pewien lęk. Usiłują go za- 
giuszyé głośne manifestacje. Kult Zeppelina 
zaczyna już przybierać rozmiary patologiczne. 
A. podsyca go świadomie klika szowiuistów, któ- 
ra jaknajprędzej pragnęłiaby doprowadzić do wy- 


a próby z nowymi modelami aerostatów, ` 


Chcą jaknajprędzej tę broń znowu ; 
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buchu wojny wszechświatowej, działając w imię | 


zasady: «lm prędzej tem lepiej». 

To jest niezdrowa i niebezpieczna strona na- 
stroju zeppelinowskiego. «Hasło: „Zeppelia* nie 
jest hasłem pokoju i cywilizacyi. Drga w nim 
wyraźnie nuta wojenna’. 


Kolej do Mekki, 


teo A rama 


Jeden z ludzi, najbardziej w Turcyi zniena- 


widzonych, Izzet-pasza, którego karyera jest juź 
teraz skofczona, 
cyi trwałą pamiątkę — a tą jest kelej żelazna 
z Damaszku do Mekki, której gorliwym inieyato- 
rem był upadły dygnitarz. 

Na podstawie wywiadu z lzzetem-paszą po- 


daje w ostatnim numerze «<Lettury» dziennikarz | 
włoski Vico Mantegazza interesujące szczegóły 


o tej linii kolejowej, przecinającej pustynie Ara- 
bii. Kolej ta, z chwilą ostatecznego jej wykoń- 
ezenia, które nastąpić ma do r. 1913, mieć będzie 
doniosłe znaczenie polityczne i kulturalne, nada 
„nowy charakter olbrzymim pieligrzymkom, które 
rok rocznie wśród niesłychanych trudów i wysił- 
ków dążą do świętego miejsca Islamu. 

Jedną z głównych przeszkód, którą inicyato- 
rzy kolei musieli przezwyciężyć, jest wyraźny 
przepis koranu, że pielgrzymka do Mekki ma się 
odbywać pieszo lub na wielbłądach. Przepis ten 
zaszachowano w ten sposób, że postanowiono na- 
dać kolei czysto mahometański charakter. Zaraz 
po zatwierdzeniu projektu przez sułtana, rozgło- 
szono szeroko jako zasadę, że całą kolej zbudują 
wierai mahometanie, że'materyał kolejowy, szyny, 
wagony i lokomotywy będą wyłącznie dziełem 
przemysłu tureckiego. Oczywiście plan ten jest 
w praktyce niemożliwy. do przeprowadzenia, to 
też komisya potajemnie powołała do pracy obok 
inżynierów tureckich takża europejskich, sprowa- 
dziła lokomotywy z Belgii, część materyału z in- 
nych panstw Europy. Ale to, czego zrazu naj- 
bardziej się obawiano, fanatyzm turecki stal się 
niebawem największą podporą akcyi, a ofiarność 
mahometan na cele budowy kolei do Mekki prze- 
szła wszelkie oczekiwania. Ukończona dotych- 
czas część linii kolejowej długości przeszło 1,800 
kilometrów, została zbudowana wyłącznie ze skła- 
dek wiernych. Ogloszona przez sułtana subskryp- 
cyą o charakterze religijnym, dała odrazu niespo- 
dziewane wyniki. Władca Tarcyi zapisał się pier- 
wszy jako ofiarodawca, z sumą B-ch milionów 
franków, szach perski ofiarował milion franków, 
kedyw egipski dal taka samą sumę, a oprócz te- 
go przyrzekł dostarczyć wiele materyału, wierni 


ziożyli w krótkim czasie miliony, tak, że można ; 


było przystąpić do budowy znacznie wcześniej, 
niż przewidywano. Później oczywiście płynęły 
składki mniej obficie, sułtan kilkakrotnie podnie- 
eal sztucznie entuzjazm swych poddanych, zapro- 
wadził wreszcie drobny podatek, przeznaczony na 
cele budowy kolei, oraz utworzył specyalny or» 
der, który Ótrzymują ofiarodawcy, a którego sto- 
pnie zależne są od ofiarowanej sumy. 

„Budowa szybko posuwała się naprzód. Już 
w roku 1904 otwario z niezmierną uroczystością 
częŚĆ linii, długości 450 klm., obecnie sztab in- 
żynierów i olbrzymia armia robotników pracują 


-żono już dawno tor kelsjowy, atamtgd biegną lo- 
komotywy pomocEicze przez pustynne stepy, na 
których krążyły dotąd tylko rozbójnicze hordy 
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beduińskie, około ruin siarorzymskich i osad bi- 
zantyńskich. : 
Największe trudności i techniczne nastrącza 


pom pat 


| budowa ostatniej części linii kolejowej pomiędzy 
i Medyną a Mekką. 
( nie wątpią, że w r. 1913 stanie u bram Mekki 
Wówczas też zmieni się : 


Mimo to kierownicy budowy 


pierwsza lokomotywa. 
obraz wielkich pielgrzymek, znikną na zawsze ka- 


| rawany, złożone z dziesiątków tysięcy ludzi, któ- 


rzy obecnie w białych, szerokich płaszczach piel- 


grzymich, z sandalami na nogach ciągną ku Moscce, ' 
| wałcząc z rozlicznemi trudnościami, niewygodami 
w tęino ruchu żywiołowego, który tak sponta- | 
nicznie ogarnął Niemcy, ten wyczuje w nim pe- | 


ny. A jest ich bardzo wiele. 


Znikną też straszne drogowskazy, któ- 
re dzisiaj widzi podróżnik na kazdym rozstaju, 
szkielety ludzkie, kości tych nieszczęśliwych, 
którzy złamani chorobą lub wyczerpaniem upadli 
na drodze i zginęli, nie ujrzawszy celu swych 
marzeń, 

Beduini, ciągnący dotąd niezmierne korzyści 
z pielgrzymek, zrozumieli rychio, jakiem niebez- 
pieczeństwem grozi im przeprowadzenie linii ko- 
lejowej. To też pionierzy budowy kolei musłeli 
już stoczyć niejedną walkę z dzikimi synami pu- 
Styni, aczkolwiek mimo wszystko nie zdołali zapo- 
biedz, że kilkakrotnie zniszczono tor na znaczniej- 
szej przestrzeni. Aby uniknąć tego na przysłość, 
wysłano do Arabii znaczniejsze oddziały wojska, 


A | które rozłożyły się wzdłuż linii kolejowej i strze. 
zostawia jednak po sobie Tuar- | Jay SIĘ (uż lin jowej 


gą jej całości. 

Główny inieyator budowy kolei do Mekki 
i długojetni jej kierownik, lzzet-pasza nietylko 
dla idei pracował, lecz wyciągnął z przeprowa- 


< dzenia tego projektu także niemałe osobiste ko- 


rzyści. Dzisiaj po zaprowadzemu konstytucyi i 
uwolnieniu prasy z więzów cenzury, dzieaniki tu- 
reckie głośno zarzucają ma nadażycia i defrauda - 
cye i stwierdzają, że ueiekając zabrał ze sobą 
klejnoty i gotówkę w sumie około trzech milio- 


nów franków, oraz kwity na pieniądze, złożone 


w bankach zagranicznych, ktorych ogólna suma ma 
wynosic przeszło milion funtów sterlingów. Pie- 
niądze te w nieraalej części pochodzą ze skra- 
dzionych składek wiernych na budowę kolei. 
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wicza za stanowiska prezesa komitetu dla obrony kraju, 
jak utrzymują w kołach biurokratycznych, jest następ- 
stwam głośnej swego czasu mowy przywódcy paździer- 
nikowców Guczkowa w Dumie, w której skarżył się on 
na szkodliwą dla panstwa gospodarkę na wybitaych sta- 
nowiskach. 

CZD 


„Gołos Moskwy“ donosi, że zarząd jednego z wiel- , 


kich rosyjskich banków handlowych delegował zagra- 
nica pewną osobą dla zapoznania się Z projektem orga- 
nizacygi „banzu wszechsłowianskiego*, jego zadaniami i 
stosunkiem względem niego słowiańskich handlowców 
i finansistów. 


I 


UD 


Wedlug ostatnio ogłoszonych danych, ogólna liczba 


ków dosięgła cyfry 3,155. 


UR 


Korespondent „Russk. SŁ“ z Teheranu w następu- 
jący sposób przedstawia stan łapownietwa w Persyi' 

Łapówki dzielą sią na różne stopnie. Pierwszym 
stopniem, wedlug miejscowych po'ęć, zapełnie legalnym 
jest t. zw. „piszkesz*, eo znaczy: „pisz“ — naprzód, a 
„kesz“ — ciągnij, czyli że „ciągnij naprzód“. — Według 
tej normy dawane są i brane łapówki tylko w naturze: 
barany, kobiety, dywany, ubranie, obuwie i t. p. 

Dalej następuje „medashil”, uiszezany tumanami 
(pieniądze). „Medachil* dają za stanowisko guberna 
tora 100 i więcej tysięcy tumanów; do rzędu tych 
łapówek należą również i łapówki za udzielenie urzę- 
dów policyjnych i rządowych. „Medachil* brany jest 
również i za „Sprawiedliwe rozstrzygnięcie spraw spad- 
kowych rodzinnych, rolniczych i innych 

Wreszcie trzeci stopień łapownictwa zwie sią „ru- 
szwor“ co w dosłownem tłomaczeniu brzmi: rabunek. 


„„Ruszwer” pobierany jest za podrabianie podpisów na ` 


3 I | dokumentach, za wydawanie falszywych aktów, niekiedy 
v ia SPPE Arabii, między Kaan a Medyną. | z pieczęcią szacha i wogóle za różne ciemne sprawy. 
Na piaskowzgórzu po lewej stroaie Jordanu ulo- | Łapówki tego ostatniego gatunku wpływają przeważnie 


do kieszeni różnych urzędników państwowych. 
20 
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; warzysiwa 
i niebezpieczeństwami, czyhającemi z każdej stro- E n A e Ea Ra Sat i 

e. Straszne zarazy, mości, aby dowiedzieć się, jaki obrót wzięła spra- 
. dziesiątkują prawie rokrocznie zastępy pielgrzy- 
: mie, bitne szczepy arabskie uważają za swoje : 
| prawo częste obrabowywanie pielgrzymów ze wszy- 
, stkiego, 
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zi. 


+ wez 


"skim, który dokładnie jest 
. sprawami 


iz 
. członków Stowarzyszenia właścicieli nieruchomo- 
: ści, 


3 171 
lamone s amaaa W 
` Oå 15-go do 30-go lipca roku bieżącego wałutek 
aktów terorystycznych ucierpiało: osób urzedowyei 43 
(zabito 19, raniozo 29); osób prywatnych—39 (zabito 20, 
raulono 19). Rabunków dokonano na sumę 82,832 rb. 
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W sprawie gazowni. 


| teen 
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Wezoraj, o godz. 7 wieczorem, w lokalu To- 
kredytowego zebrało się grono osób, 
nierucho- 


wa przejścia gazowni na rzecz 
plany powzięto w tym celu. 
Posiedzenie zagaił p. Lespold Zoner, który 
na wstępie swego przemówienia zaznaczył, że 
powodu przybycia niedostatecznej liczby 


miasta i jakie 


nadzwyczajne zebranie nie może dojść do 
skutku, ze względu jednak przybycia sporej licze 
by osób i interesujących się losami gazowni, bę- 
dzie można w tej sprawie przeprowadzić dysku- 
syę i dać objaśnienia osobom, które nie są wta- 
jemniczone z biegiem działań obecnych. Wniosek 
ten został przez obecnych przyjęty, wobec czego 
przystąpiono do dyskusyi. 

W celu wyjaśnienia wielu szczegółów za» 
zabrał głos adwokat przysięgły p. Stanisław Do- 
branicki, który zaznaczył, że trudności nie są 
tak duże, jak niejednemu sią wydają, trochę e- 


nergii i dobrych chęci potrzeba tylko na prze- 
( prowadzenie calej sprawy przejścia gazowni na 
korzyść miasta, p. Dobranicki w sprawie tej 


jeździł do Warszawy, konferował z p. Grabow- 
poinformowany ze 
gazowni łódzkiej, gdyż brał nawet u- 
dział w obradach magistratu łódzkiego. 

Zdaniem p. Grabowskiego, po przyjęciu ga- 
zowni na razie będzie potrzabny kapitał 250 — 
300 tysięcy rubli, na powiększanie obecnie istnie= 


„jących zakładów gazowych. Suma ta była uzna- 
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ną za dostateczaą przez komisję w magistracie. 
Wobec czego p. Dobranieki wyraża swój pogląd, 
że taka suma może bardzo łatwo na ten cel zna- 
leźć się w Łodzi, a jako przykład przedstawia 
zorganizowane Stowarzyszenie komandyiowe w 


Zgierzu, aby miasto otrzymało oświetlenie elek- 
: tryczne 


Usunięcie Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołaje- | zdaniem więc p. Dobraniekiego przy podobnych 


przy pomocy miejscowych kapitałów, 
środkach można byłoby przystąpić w Łodzi do 
przyjęcia gazowni. © 

Dalej wyjaśnia p. Dobranicki, że najpoważ- 
niejszymi konkurentami o gazownię są starzy 
koncesyonarjusze gazowni. Ci, nie zasypiając 
Sprawy, opracowali projekty, na jakich mogą na- 
dal prowadzió to przedsiębiorstwo. Terminy dzier= 
żawy przedstawili dwa: 6 letni i 12-letni, co zda« 


niem mówcy, jest tylko haczykiem do dalszej eg- 


' zystekcyi, 


ay A 


a dowodem tego fakty, że wyrażają 
oni w swym projekcie potrzebę wybudowania no- 
wej gazowni, uiożenia nowej sieci rur, lecz wy- 
datki wszystkie ma pokryć kasa miejska lub oni 


złożą odpowiedni kapitał licząc 6 proc. Wzamian 


FRZSNNSJE 


we 


za swą usłużność oprócz 6 proc., gazownia od 


wychodzących w Rosy! w ciągu 1907 r. pism 1 tygodni. konsumentów gazu pobierać będzie 3 rb. za każ- 


de 1000 stóp kub. gazu, cena zaś ta w miarę 
spotrzebowania gazu, będzie zmniejszona do 2 rb. 
10 kop. przy zużyciu przez konsumenta miliona 
stóp kub. gażu rocznie. 

Tu p. Dobranicki robi porównanie cen w War- 
szawie, Tomaszowie i Łodzi. I tak Tomaszów 
przy ogólnej konsumpcyi rocznej 35,000,000 stóp. 
kub. pobiera 2 rb. 50 kop. za stopę, Warszawa 
2 rb. a Łódź produkująca 280,000,000 stóp rocz- 
nie, określa cenę na 3 rb. za stopę kubiczną. 
W Warszawie miasto płaci za 1,009 użytych do 
oświetlenia latarni ulicznych 1 rb. 70 kop., Łódź 
podług nowego projektu ma płacic 3 rb. Oprócz 
tego projektodawcy zastrzegają sobie, że są zwol- 
nieni od wszelkich podatków i ciężarów miej- 
skich, dając za to miastu oświetlenie 3,780 Jatarń 
ulicznych i magistratu, przy 3,600 godzinach świa- 
tla w ciągu roku. W razie większego zapotrze- 


` bowania, kasa miejska płaci na równi z prywatny- 
"mi konsumentami. | 


+ a po upływie 12 lat, miasto chcąc 


Jeżeliby oferta ta była przez magistrat przy- 
jętą, obciąży ona znacznie kieszeń mieszkańców, 
WZIĄG W po- 


_siadanie gazownie, nie otrzyma jej jak obecnie 


| 


, bez zwrotu kapitału, a przeciwnie będzie musiało 


zapłacić znaczne długi, jakiemi gazownia będzie 
obciążoną. 


e Mi 
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Nie mając zaś na ten cel odpowiedniego , 
kapitału, miasto będzie zmuszone przedłużać dzier- í 


żawę, aż do nieskończoności, a konsumenei będą . 


zmuszeni płacić wysokie ceny za gaz. 


Po p. Dobranickim zabrał głos p. Suligowski, ` 


który referaty komisji pracującej w magistracie 
uważa Za zabawkę. Zdaniem p. Suligowskiego 
w sprawie tak ważnej winni decydować specya- 
liści i to kilku przy współudziale obywateli. 
Suma 250—300 tysięcy rubli jest niewystar- 
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które zielonkowate ciąć należy, gdyż inaczej . 


przy słonecznej pogodzie wykruszyłaby się, 


lość, to większą część sprzątnął. Lecz takich jest 


: mało. Próbny omłot wydał dość dobre rezultaty; 
: z wozu parokonnego otrzymano 2 korce czystego 


żyta. 


Cena na rynkach zbyiu jest dwojaka, za 


; zdrowe ziarno za korzec płacą do 6 rub. i wię- 


1 


: cej, zaś za porośnięte nawet zaledwie 3*/, rub. 


czającą na budowę gazowni i sieci rur, potrzeba | 


około miliona rubli. Urządzenie wodnej gazowni 
jest to środek tylko pomocniczy. 
bawić się nie wolno, dła uniknięcia więc zawodu 
należy sprawę całą postawić jasno. RWE 
Wreszcie p. Suligowski zaznacza, że wszel- 


W pól środki 


: nie, nżi gatunki wyborowa. 


kie debaty w obecnej chwiii są spóźnione, gdyż | 


pozostaje zaledwie parę miesięcy do objęcia gazo- 
wni, a czas ten nie wystarcza na cpracowanie 
odpowiednich planów i projektów. Sprawa ta po- 
winna być poruszoną przed 8 laty a nie dziś. 

W odpowiedzi na to p. Dobranicki twierdzi, 
że znajdzie się i milion rubli. i 

P. Pinkus jest zdania, że sprawa jakkolwiek 
spóźniona, jest jeszcze w takim stadyum, że mo- 
żua ją przeprowadzić, potrzeba do tego tylko 
energii. Należy wybrać komisyę, dać jej swobo- 
dẹ pracy, dla tego zarząd Stowarzyszenia wła- 
ścicieli nieruchomości winien wybrać 10 obywa- 
teli i tym powierzyć całą tą sprawę, ci zaś win- 
ni do pomocy zaprosić specyalistów i dobrych 
rachmistrzów, aby jaknajprędzej opracować projekt 
i przeprowadzić go. l 

Ceny żaś za konsumpeyę gazu nie powinny 
być wyższe niż w Warszawie. 


Wniosek ten został przez obecnych przyjęty. ` 


Jeden mówca dal ciekawe wyjaśnienie, mia- 
nowicie, że obecny zarząd gazowni by wprowa- 


urządzeń nie wystarcza, stale pracuje na 2 od- 
działy, trzeci zaś oddział jest nieczynnym. 

W razie zaś otrzymania koncesyi na 12 lat, 
gazownia przez pewien czas zmieniłaby o tyle sy- 
stem produkcji, że otworzonoby trzeci oddział. 

W myśl projektu p. Pinkusa, zarząd ma bez- 


przystąpić do opracowania projektu w ten spo- 
sób, żeby zyski dzierżawców nie przewyższały 8 
proc, a w razie. większych zysków te mają być 
przelewane do kasy miejskiej na korzyść miasta. 


(?) Na skutek żądania magistratu łódzkiego, 
Icek Jakubowicz, zamieszkały w Koluszkach, zo- 
bowiązał się dostarczyć „bardzo tanio“ pewną 
ilość kołków do drzewek w ogródkach miej- 
skien. 


Za Owe „tanie“ kolki magistrat zapłacił Ja» | 


kubowiczowi tylko czterysta rubli. . 

Tego rodza u tranzakcye, przeprowadzane 
przez magistrat łódzki z dobrym skutkiem dla 
różnych wydrwigroszów, wywołują przykre zdu- 
mienie, gdyż w lesie miejskim, skazanym przez 
municypalność na zupełną zagładę, znajduje się 
pokaźna liczba uschniętych drzew, fundusze zaś 
miejskie zostały zupełnie wyczerpane. 


. KALENDARZYK. TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sława. 


Jutro 
Rosława, 
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(p) Żniwa. Prawie jesteśmy po żniwach, in- 


Ruch handlowy bardzo się w ostatnich cza- 
sach ożywił, często się zdarza, ze do dworów 
wiejskich zajeżdżaja furki chłopskie z kupeami 
poszukującymi zboża i dalo się zauważyć, że ku- 
pey chętniej kupują żyto porosłe po zniżonej ce- 
Przyczyną tego jast, 


że intendentury wojskowe podobno gatunki te 


, przyjmują. Mówią także, że możliwe jest, iż zbo- 
| Ża nasze w r. b. będą przewiezione w głąb Ce- 
'sarstwa, do gubernii nawiedzonych nieurodzajami. 
'. Pogłoski te wydają nam się wątpliwe, gdyż tary- 


"rzeka Warta wylała, 


fy przewozowe, które są znacznie droższe dla 
Królestwa staną temu na przeszkodzie. 

Rok ten można zaliczyć do bardzo burzli- 
wych. W okresie deszczów mieliśmy ciągie burze 
z piorunami, od których wiele było pogorzeli 
w gubernii, a co większa, było kilkanaście wy- 
padków śmierci ludzi rażonych piorunami, Słupy 
telegraficzne między Sieradzem a Błaszkami na 
kilku wiorstach zostały porozpruwane. 

Podczas tych ułew w niektórych miejscach 
a pod Przdrami folwark 


. Zamość, na którego terytoryum wpada Prosna do 


Warty, zupełnie został zalany, tak, że mieszkań- 
cy niespodziewanym tym zalewem zaskoczeni, 
schronić się musieli na dachy, zkąd łódkami do- 


_ piero sprowadzeni zostali, zalew ten jednak krót- 
: ko trwał, bo po kilkunastu godzinach woda już 
dzić konsumentów w przekonanie, że obecna siła ` | 


zaczęła opadać.“ 

(k) Z fabryk. W fabryce Zygmunta Jarociń- 
skiego przy ulicy Targowej 390 robotników przy- 
stąpiło do pracy na nowych warunkach płacy, kió- 
ra niższą jest od dawnej oe 10 —209. 

(=) Ma katedrę, opróżnioną przez śmierć prof. 


oa ; say, į Kempiáskiego, politechnika lwowska powołała pro- 
wioczni jąć się wyborem członków komisy! i © 9, Ada l i 
PE zac Se m] osci pu mow Sy ; fesora Samuela Dicksteina z Warszawy, wybitnego 


_ matematyka, 


E EPA 


1 mi mE TOK: 


zwyczaj silną eksplozyę. 


(h) Zebranie erganizacyjne. Jutro o godz. 6 
wieczorem w MI oddziale straży ogniowej ochot- 
niczej przy ulicy Mikołajewskiej Ne 54, odbędzie 
się organizacyjąe zebranie związku zawodowego 
robotników przemysłu wstążkowego. 

(h) Alarm. Wczoraj o godz. 9 wieczorem II-gi 
oddział straży ogniowej ochotniczej został zawe- 
zwany na ui. Małą do fabryki Karola Heuslera. 
Po przybyciu na miejsce, stwierdzono, że para 
wsadziła wentyl nad kotlami, co wywołało nad- 
Wystraszeni robotnicy 
nie wiedząc co się stało — zaalarmowali straż o- 


(gniową. Wypadku z ludźmi nie było, 


(h) Zastrzeleny. Wczoraj po g. 2 pp. policya, 
wojsko i żańdarmerya otoczyli dom XÆ 29 przy 
ul. Cegielnianej, w celach dokonania rewizyi w re- 
sturacyi Tenslbaumana. Jak komunikują ze źródeł 


, urzędowych, z gromadki stojących wybiegł mlody 
6złowiek, a na rozkaz „Stój“ nie zatrzymał się, 
„wtedy pomocnik komisarza i inni dali strzały 


Maa Ma SEP EOG a or 


z browninga, które położyły przechodnia trupem 
na miejscu. A 

Przy zabitym znaleziono dowody legitymacyj- 
ne, wydane na imię Szyi Liberman, lat 18, kra- 
wca, zamieszkałego przy ul. Piotrkowskiej 26. 

(p) £ wsęzienia. Wczoraj w więzieniu przy 
ul. Milsza róg Lipowej aresztant Andrzej Swią- 
tek, lat 40, nagle utracił przytomność, Przez po- 
licyantów został dorożką przywieziony na siacyę 
Pogotowia, gdzie mimo energicznej pomocy, nie 
zdołano mu przywrócić samowiedzy; w takim sta- 
nie: odwieziony zostal pod eskortą straży wię- 


' ziennej do szpitala, Aleksandra, gdzie zmarł o g. 


teresującem będzie zestawienie wiadomości o re- . 


zultacie ich z różnych okolie. 

Z ziemi kaliskiej donoszą; 

„ŹZniwa główne ukończyliśmy, pozostały jesz- 
cze do sprzętu późniejsze gatunki owsa, łubiny 
nasienne i seradelia. Źniwa tego roku wydały naj- 
rozmaitsze rezultaty i to nietylko w różnych o- 
kolicach, lecz prawie w każdej wsi. Przyczyną 
tego był peryod kilkunastodniowego deszczu, od 
którego częśc zboża porosła, zwłaszcza żyto. Kto 
więc miał wcześniejszy gatunek tego zboża, do 
którego zaliczają się wszystkie odmiany «krzycy», 


10 wieczorem. 
(p) Oparxenie. Na ul. Kamisnnej nr 2 Szulim 


: Szwareberg rządea domu, lat 25, wskutek eksplo towa- 
: nia maszynki benzynowej, 


odniósł oparzenie obydwóch 

rąk, Rany opatrzone zostały przez lekarza Pogotowia. 
_(p) Przejechanie. Na ulicy Zielono; nr.-6 La- 

dwik Kucharski, roznosiciel gazet, został wczorai prze- 


jechany dorożzą, onniósł nadwyrężenie czaszki i ogólne 
potluczenie; 'w stanie dość ciężkim odwieziony Został ` ienia ni 

, był lecieć bez wątpienia nietylko 24 godziny, lecz 
rzy wszorajszym poźarze ; j 
Wróblewski, lat 37, ma- , korespondent — była wywołana zupełnie niezależ- 
, nie od tych uszkodzeń, | 


do szpitala Aleksandra przez Pogotowie. 

(0) Przy pożarze. 
farbiarni Rappapor:a Leonard 
szynista, został przewrócony i zdepiany, przez co od- 
niósł nadwyrężenie piersi Doraźnej pomocy udzielił le- 
karz Pogotowia, 


ten . 
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, zić i przed rozpoczęciem deszczów jeżeli nie ca- 
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Dziś, o goz. 1.miń, 15, na neódsszu 
przy uł, Mikołajewskiej 117 wy-, 


(1) Pozar. 
fabryki Kreutzberga 


lid IV oddziały straży ogniowej ochotniczej. U laział. 
JII przybył na miejsce wypadku, lecz był nieczynny. 
Przyczyna ognia niewiadoma; strąty nieduża. 

% 


(h) Fierwsze nabożeństwo. Zezwolono na od- 
prawianie nabożeństw we wsi Retkinia, w której 
przystąpiono do budowy nowej kaplicy. Zanim ta 
zostanie wykończoną, mieszkańcy wsi postanowili 
tymczasowo odprawiać nabożeństwa w tymczaso: 
wym lokalu. Pierwsze nabężeństwo odbędzie się 
w sobotę 15 b. m. 


(e) £ Fabianie. Korespondent pisze: Robotnik 
fabryki Hilera, lat około 35, Franciszek Przed- 
mojski, wracał do domu w stanie nietrzeźwym o- 
koło godz. 9 wieczorem plantem kolejki podjaz- 
dowej. Pod Pabianieami w pobliżu koszar kozac- 
kich wpadł pod tramwaj dążący od Pabianie do 
Łodzi. Mimo, że maszynista zahamował tramwaj, 
P. został przejechany i z pod tramwaju wydobyto 
poszarpane zwłoki. 

(aa) Aleksandrów Łęszycki. Dnia 16 i 17 sier- 
pnia odbędzie się w lasku Stowarzyszenia. strzel- 
ców zabawa na korzyść miejscowej straży ognio- 
wej ochotniczej, połączona z tombolą, muzyką i 
tańcami. Początek o godz. 2 po południu. 


WETEZICORE RZEP OCEKCZYKONNCZY 


Po katastrofie żeppelina. 


We „Frankf. Zeitung“ znajdujemy ciekawy 
wywiad urządzony przez korespondenta wspom- 
nianej gazety u samego hr. Zeppelina, jego po- 
mocnika inżyniera Diirra i komisarza ministeryal- 
nego bar. Bassusa. Jest to niejako obrona t. zw. 
systemu sztywnego balonów, a zarazem szczegó- 
łowa fachowa relacya o podróży Zeppelina. 

„Zeppelin M 4“ opuścił swoją nadwodną ha- 
lę o godz. 6 i pół, mając balon, napełniony zu- 
pełnie dobrze oziębionym gazem, i wzniósł sią 0- 
drazu na wysokość mniej więcej 600 metrów. 

Na tej wysokości utrzymywał się stale, po- 
mimo nagrzania gazu, wznosząc się lub opadając 
najwyżej o 100 metrów, dzięki odpowiedniemu 
sterowaniu. Niedaleko Strasburga spuścił się zna- 
cznie, aby zbliżyć się do rozgorączkowanego cie- 
kawością tłumu. Po przeleceniu nad Sirasburgiem 
osiągnął statek przy pomocy steru swą pierwotną 
wysokość. Nieustannemu nagrzewaniu się gazu za- 
pobiegano wprowadzeniem w ruch dwóch moto- 
rów benzynowych, które przewietrzały gaż w ba- 
lonie. Dotychczas, t. j. dopóki cala maszynerya 
była w porządku, balon był uległy kierownictwu 
szczegól- 
ny nacisk. | 

, Dopiero gdy zosta! uszkodzony jeden z apa- 
ratów oziębiających, nastąpiło silna nagrzewanie 
gazu, a wskutek tego nadmierne rozdęcie się po- 
włoki balonu; wtedy to siatek zaczął odmawiać po- 
słuszeństwa, wznosząc się coraz wyżej. „Zeppe- 
lin* osiągnął wkrótce wysokość 1,100 metrów, na 
której nastąpił bardzo naturalnie znaczny upływ 
gazu, 

Niedaleko od. Oppanhkeimu zaszło silne ochło- 
dzeuie się atmosfery wskutek powstałego wiatra 
z pólnocy, i statek zaczął opadać, 

Po wynalezieniu odpowiedniego miejsca na Re- 
nie do wylądowania, spuszozono się szczęśliwie na 


„wodę dzięki jedynie tylko sterowi. bez uciekania 


się do wyrzucania balastu. $ 
` Trzeba bylo wynzgrodzić ubytek gazu i na- 

prawić motor. Po uskutecznieniu tego puszczono 
się w dalszą drogę, trzymając się średniej wyso- 
kości 600 metrów. Lecz wkrótce nastąpiło nowe 
uszkodzenie motorów, i powtórzyła się poprzednia 
historya. Statek wzbił się dzięki rozszerzaniu na- 
grzewającego Się gaza w górę na 1,800 metrów. 
Trzeba było znowu wylądować, znowu naprawić 
uszkodzenia i wynagrądzić utratę gazu. Niedaleko 
od $ziuigardu, w Kcyferdingen, nastąpiła, jak wia- 
domo, ostateczna kgfastrofa. A 
„Widoczne jes z tego opisu 


podróży-—powia- 


` da korespondent — że uszkodzenia motorów Spro- 
: wadzily utratę gazu i zmniejszenie się zdolności 


do dalszej żeglugi. Gdyby nie to, statek mógłby 


dwa, trzy razy dłużej, Sama katastrofa——twierdzi 


dzięki jedynie nieszczęśli- 
wemu wypadkowi, ęki jedynie nieszczęśli 


6 
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Mało wogóle okazano ostrożności i przewi- 


dywania przy umocowanin za pomocą kotwic stat- 


ku na ziemi. Zapomniano również o zapasowych 
motorach, które zapobiegłyby częstemu wylądo- 
wywaniu statku. , 

Pomimo to wszystko— powiada korespondent— 
statek trzymał się podezas Żeglugi doskonale. 

Jest to naturalnie opinia osób, najbliżej sto- 
jących konstruktora, i stąd nastrojonych do niego 
optymistycznie. Zdania innych fachowców brzmią 


znacznie odmiennie i daleko mniej przychylnie dla ; 
: dzona przez zamieszkałych tu poddanych turec- 


systemu Zeppelina. 
Szkoda, jaką poniósł Zeppelin, oceniona jest 


na 1,400,000 marek. Hrabia ma przechowane ry- ` 


sunki i modele balonu, pragnie też rozpocząć na- 


tychmiast budowę nowego balonu, który będzie 


piątym z rzędu. | 

| Hr. Zeppelin zbudował dotychczas ogółem 
cztery balony do sterowania. 
wzlotu balonem swego pomysłu rozpoczął jeszcze 
w r. 1900, jednakże wyniki nie zadowolały go tak, 
że rozpoczął budowę drugiego balonu, na co fun- 
dusze uzyskał z państwowej loteryi  wirtember- 
skiej. Balon ten nie dal się jednak kierować, 
a po nieudałym wzlocie w styczniu 1906 r. znisz- 
czyla go pewnej nocy burza, łamiąc aluminiowy 
szkielet balonu na drobne kawałki. Nie zrażony 
niepowodzeniem, hr. Zeppelin w tym samym jesz- 
cze roku zbudował trzeci balon i odbywał nim 
kilkakrotnie wzloty, z pomysinym wynikiem, lecz 
i ten balon zepsuła burza. Wówczas hr. Zeppel- 


lin zbudował na jeziorze Bodeńskiem halę na po- 


mieszczen'e balonu, który jednocześnie zaczął bu- 
dować, a który we środę poszedł drogą swoich 
poprzedników. Nie miał wogóle szczęścia hr. 
Zeppelin, gdyż ciągle przytrafiały się jego balo- 
nom mniejsze lub większe wypadki nieszczęśliwe, 
z których największem było zniszczenie hali przez 
burzę w roku zeszlym. | 

Według najnowszych wiadomości, hr Zeppe- 
lin miał się już napowrót zabrać do pracy. Prag- 


nie on najpierw przedsiębrac próbne wzloty na. 


balonie, zbudowanym w r. 1906, jako model 3 ci. 


Należy jednak przedtem konstrukcyę balonu zmie- | 
-ryków profesor Rostowcew odczytał referat z hi- 


nić i zaopatrzyć go w nowe motory. 
W najświeżczych dziennikach berlińskich hr. 
Zeppelin prostuje pogłoskę, jakoby katastrofa wy- 


nikła z winy tych, którym: polecono strzeżenie , 


balonu. Straż balonu wypeiniła swoje zadanie, 
przedsiębiorąc stosowne środki. Jeżeli katastrofa 
nastąpiła, było to winą wiatru, który kilkakrot- 
nie zmieniał swój kierunek. 
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Petersburg, 11 sierpnia (P). Komisya do 
walki z dżumą komunikuje: W uroczysku Saran- 
dżikul, na stepie kirgizkim, dn. 10 b. m. znów 
stwierdzono przypadek dżumy. Ogółem jest tro- 
je charych. | 

fetersburg, 11 sierpnia, (P.) Najwyżej za- 
twierdzono przyjęty przez radę' admiralicyi pro- 
jekt zarządu oddziałami marynarki. Nowa ustawa 
ma być wprowadzona z dniem 14 b. m. 
| Petersturg, 11 sierpnia. (P.) Petersturski sąd 
okręgowy, rozwazywszy sprawę włośc'anina Cze- 
snokowa, oskarżonego o zamordowanie dnia 28 
października 1907 roku dozorcy szpitala Mikołaja 
Cudotwórcy, gdzie oskarżony był pod obserwa- 
cyą, będąc już pod sądem za zabójstwo i pora- 
nienie drugiego dozorcy — skazał go na śmierć 
przez powieszenie. 


fetersburg, 11 sierpnia. (P.) W gub. sara- 


towskiej dnia 9 b. m. zachorowało 36 osób; zmar- 
ło 15. W Rostowie nad Donem dnia 7 i 8 b. m. 
zachorowało 2; zmario 3. W pływającym baraku 
sgzrańskim umieszczono chorego, podejrzanego 0 
cholerę, przybyłego z Samary, Ogłoszono obręb 
naczelnika miasta Rostowa nad Donem za dotknię- 
ty cholerą. | 

Niższy Nowogród, 11 sierpnia. (P.) Był tu 
jeden wypadek śmierci na cholerę. 


osobowy, którym wieziono wpływy pieniężne z kas 
na linii. Napastnicy w liczbie 25 byli uzbrojeni 
w bomby i brauningi. Poprzecinali oni wszyste 
kie przewodniki telegraficzne i wypuścili parę 
z parowozu, Jedna z bomb wybuchnęłą wcześ- 


: seu trupa, 


Pierwsze próby . 
"siedzeniu wieczornem skupczyna większością 79 
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' bulgarów do spokoju. 


ROZWOJ. — Środa, ania 12 sierpnia 1908 r. 


niej, niż trzymający zdołał ją rzucić. Zginął on 
z powodu wybuchu na miejscu, okrutnie zeszpe- 
cony i poszarpany. Po ostrzeliwaniu bezskutecz- 
Bem wagonu bagażowego, pozostawiwszy na miej- 
wspóluczestnika napadu, napastnicy 
porwawszy pięć koni, które stały na dworcu, po- 
śpiesznie odjechali i ukryli się. Na staeyi pozo- 
stało troje rannych: pomocnik maszynisty, kon- 
daktor i pasażerka. , 

Tydis, 11 sierpnia (P). Przed gmachem kon- 
sulatu tureckiego odbyła się manifestacya, urzą- 


kich. Manifestanei przyszli. z orkiestrami pozdro- 


wić konsula i prosili o wyrażenie sułtanowi uczuć : 
'najżywszej wdzięczności za nadane prawa. Odpo- 


wiedź konsulą wywołała okrzyki kilkotysięcznego 
tlumu, który wołał: „Niech żyje Turcya! Niech 
żyje sułtan!“ | 

Białogród, 11 sierpnia (P). Wczoraj na po- 
przeciw 27 głosom przyjęła w drugiem czytaniu 
budżet na r. 1908. W skupczynie podczas oma- 


wiania traktatu handlowego z Austro-Węgrami 


odbyły się burzliwe sceny, wywołane skutkiem 
znieważenia przez staróradykała Dragowicza, na- 
rodowea Georgiewicza. Wobec nieustającego ha- 
łasu posiedzenie przerwano. Podczas przerwy 
Georgiewiez rzucił się na Dragowicza. Ten ostat- 
ni dobywa noża, ale otaczają go członkowie jego 
stronnictwa i przechodząc po ławach poselskich 
opuszcza on salę posiedzeń, Pośrodku sali wy- 
nikła bójka, ałe dzięki wmieszaniu się ministrów 
i spokojniejszych posłów, wkrótce ją przerwano. 
Po wznowieniu posiedzenia Dragowićz przeprosił 
izbę. | 

Tabryz, 11 sierpnia (P). Odbywała się zrzad- 


ka strzelanina. Wojska szacha bombardowały 


granatami w dzielnicę rewolucyonistów, W po- | 
niedziałek do godz. 6 wieczorem było tylko kil- | 
ka wystrzałów -z dzial. Następnie walka przy- ` 


cichła. W nocy oczekują wkroczenia do miasta 
jazdy pod wodzą Nasrusa saltaneh Rabunki jeźdź- 
ców karadżaskich trwają. 

Berlin, 11 sierpnia. (P.) Na zjeździe histo- 


storyi rzymskiej, Prezes w imieniu kongresu 
podziękował referentowi za bystre badania, któ- 
re posunęły naprzód zapoznanie się z trudnemi 
stosunkami rolnemi i ekonomicznemi w prowin- 
cyach rzymskich z epoki cesarstwa. 


pomiędzy historykam: góttingenskimi a uczonymi 


szwedzko fińskimi w drugiej połowie XVIII wie- : 
wskazał znaczenie Szlótzera i Fiszera dla 


rosyjskiej. Wieczorem cdbył się 
l M .ędzy 
innemi, po powitaniu gości zagranicznych, prof. 
Biiausowitz, powiedzial: Jeżeli dotychczas na kon- 
gresach mówiono czterema językami, wkrótce wy- 
padnie wyznaczyć miejsce poezesne i dla języka 
rosyjskiego. W imieniu delegatów zagranicznych 
kongresu dziękował ża uprzejme przyjęcie w Niem- 
czech akademik Łapp Damlewskij. 

Konstantynopol, 11 sierpnia. (P.) Patryarchat 
wniósł do wielkiego wezyra skargę na działalność 
władz kościelnych bułgarskich. 

Konstantynopol 11 sierpnia. (P) Poselstwo 
perskie wręczyło 1U-go b. m. Porcie notę w któ- 
rej protestuje przeciwko istniejącemu jakoby za- 
miarowi zajęcia Urmii i żąda ewakuacyi spor- 
nego terjtoryum na pograniczu. Minister spraw 
zagranicznych uznał perski punkt widzenia za 
prawidłowy przyrzekł uregulować tę sprawę. 


Konstautysopol, 11 sierpnia. (P.) Komitet | 


młodoturecki, wydał odezwę wzywającą greków i 

Konstantynopol, 11 sierpnia. Gazeta „Ikdam” 
dowiedziała się, że w sztabie generalnym opra- 
cowywany jest regulamin służby wojskowej dla 
chrzescian i wyłączonej dotychczas od peźnienia 
powinnosci 
Oddzielny regulamin opracowuje się dla samego 
sztabu generalnego. . Wszystkich tureckich atta- 
ches wojennych ' zawezwano tutaj, aby wzięli u- 


| męki b i różnorodnych regulaminów 
Nowogródek (w guberni mińskiej), 11 sierpnia. ; pom h | 


(P). Na stacyi tutejszej kolejowej dziś rano do- i 
konano napadu zbrojnego na pociąg towarowo- 


DZIENNE. 


Fetersburg, 12 sierpnia. (P.) Najwyżej zas © 


twierdzona uchwała rady wojennej postanawia 
utworzyć w nowoczerkaskiej kozackiej szkole jun- 
kierskiej na rachunek ogólnego etatu liczby jun- 
krów wojenno-wojskowy kurs; w początkach 1908 
na 1909 roku szkolnego otworzyć jeden ©ddział 


zażywa o 


| Profesor , 
Schubergson z Helsingforsu mówił o stosunkach ` 


m A WÓZNAAOAWY m. REDA PZA RECE 0 


SERW i m 


wojskowej ludności Konstantynopola. 


Je 171 
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nie wyżej normalnego składu. Przyjmować na 
kurs wojenno-szkołlny kozaków, którzy ukończyli 
kurs dońskiego Korpusu kadetów Aleksandra III, 
w takiej wszelako mierze, by nie wytworzyć bra- 
ku kompletu w secinie kozackiej Mikołajewskiej 
szkoły kawaleryi kadetów, należących do stanu 
wojska dońskiego. 

Wychowujące się w innych korpusach osoby, 
należące do stanu wojska duńskiego, z wyższym 
lub ukończonym średnim wykształceniem. Prze- 
dłużyć w roku bieżącym przyjmowanie handyda- 
na wojenny kurs szkolny do 14-go paździer- 
nika. | 

Petersburg, 12 sierpnia (P). Zarząd głównego 
inspektora lekarskiego komunikuje: 1) Zgodnie 
'z rozporządzeniem rządu rumuńskiego dla towa- 
: rów, podlegających taryfie ulgowej, idących do 


: Rumunii i gubernij: saratowskiej, astrachańskiej, 


samarskiej, symbirskiej, tambowskiej i Batumu, 
jako punkty pograniczne wyznaczono: Ungem, 
, Gurapru, Fulni, Kunstandza, Szelima, w których 
, będą stosowane do tych towarów środki sanitar- 
ne, ustanowione przez konwencyę paryską; 2) 
Z rozporządzenia konstantynopolskiej rady sani- 
tarnej, towary ulgowe z Ratumu i Rostowa nad 
Donem podlegają rewizyi lekarskiej w porcie tu- 
reckim, leżącym po drodze ich przebiegu. © Statki 
z pielgrzymami, płynące z portów rosyjskich mo- 
rza Czarnego, winny kierować się do Synopu po 
przebyciu trzechdniowej kwarantanny i dęzyn- 
fekcyi. | | | 
' Darmstadt, 12 sierpnia. (P.) Otwarto tu 9-ty 
międzynarodowy kongres stenografów, pozostają- 
, €y pod protektoratem Wielkiego Księcia hesseń- 
skiego. Obecnych jest 150 delegatów różnych 
państw. | 


OFIARY. 


: Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Robotnicy ze stacyi Karolew 1 rb. 50 kop. 


| © Na Pogotowie ratunkowe. 


Nieprzyjęta łapówka A. K. 3 rb. ` 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


SDE DRZE A Z O ROC PRO OCZ O ATRAE ACERO, 
Jaga sa i ZE: 
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Data. S sS ga jer SE Uwagi 
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A TO A O O A e S 


WYJECHAŁ 


Dr, A. Golewajga 


Ogólnie uznany, najtańszy i najszybszy środek 
do prania bielizny. gaj 

Wystrzegać się falsyfikatów, niszczących bieliznę. 

Hurtowa sprzedaż: ul. DZIELNA œX 7, | 
WAGŁAW KOSSAKOWSKI. 


1260 


Rozklad pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

. Odohodzą z kodzi: a) 12.30, b) 7.00. p) 7.20, ©) 11.20, 
d) 2.16, s) 3.15, £) 6.10, r) 6.35, g) 8.20. 
Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, p) 7.30, s) 8.45, j) 9.45, 
K) 10.15, 1) 4.24, m) 6.25, a) 8.3I, t) 10.00, o) 11.00. 


jedna z najstarszych 


wym z Wereniąg i 


| 
| 
| 
| 


EE 


3 MIKO: A2 oOo o , 
Persya żeńska kimiad Sip a ase zane i 
Zakład trebiowski | kursa dia (EERIABEK tyzins 


przyroda, rysunki, slöjd, gimnastyka, śpiew). Zapis kaadydatek i dzieci 


jak wyżej. Zakład wydaje świadectwa, poświadczona oj AGA 
i , A Oy 2 a= i 


Gimnastyka i zabawy w ogrodzie, 


NET, 


TANEN a L AES ERN CSEND AS A AA EET E ED ANE z NEA E MA 
Nagrodzony złotym medalem na wystawie balneol 


cznej w Ciechocinku 


yciąg z ięliwi wego 


: sz- | | 
obu laboratoryum farmaceutycznego przy aptece E. KUSZ | Syphilis, ekórne, wemer., 


|chorzby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 razo i od 0—8 Wa | 


KOWSKIZGO w Jabłonnie pod Warszawą, używany do ką- 


pieli ze znakomitym skutkiem, przy artretyzmia, reumatyz- | 
| |dla dam od 4—5. 
| święta tylko do 1 rano. 


mie, chorobach nerwowych, blednicy i innych. 
(Ządać we wszystkich aptekach i składach apleczaych. 
Reprezentanci na Łódź: 
pge PORE f SETARAF | EPT 
P. Królikowski I M, Bartoszewski 
ai. Pinteknwszka 1489 —3 
RER RSKORCEE PRZ EREN OPACZ EAZA 


BCH 


Sonane! Iterjągi 
W sobotę d. 15 sierpnia r. b. i dni następnych 


WYSTĘP 
ZĘ 


| znakomitych amerykańskich instrumeneistów, 
Nalka kobiet nepowielszna, 
sensacyjny amerykański obraz sportowy. 
i Tyiks 5 nis 
Pomimo wielkich kosztów wejście tylko 30 kop. 
| | Dzieci 15 kop. | 


RZ 
YCIE l; 
z wj 


pod kierunkiem 


| (Spacerowa 21) | 
zapisy nowowstępujących uczenie rozpoczną się 17 sierpnia 
(11 rano do 2 po pol). Egzaminy, 27 sierpnia. 


Rutynowana | fip T 


ze świadectwem rządowym :_ 

poszukuje lekcyi w domach > Ni G "VA 
i Ur. A KR 

Choroby 


gą 
© W 
AJ 


prywatnych lub na .pensyi. | 
skórne, weneryczne 


i 
l 
| 
Wiadomość w adm. „Rozwo- | 
ju‘, Przejazd 8. 1471 | 

i 


e CO OWEJ 

Lokal na labrykę — 
w Łodzi lub okolicy z obfitością i VP. J. a) rudziński 
wody miękkiej poszukiwany. : jekarz naczelny szpitala 


Oferty dla „D. E. 19:0“ do Adm. i aryl dla dzieci 
„Rozwoju”. 1488—3—1 


| Przyjmuje od 8—2 r. 
© wiecz., panie od 5—6. 


M. Feliks $kusiewicz 


Jr. Korys GOLOBZRO 


CHIRURG — powrócił, | Andrzeja 13. 
mieszka A ; Przyjmuje i od 4—8 wieczo- 
obecnie Krótka NE 5. ` rem. W niedziele i święta od g 


Przyjmuje od 2—4 p.p. 1346r 10—1 po poł. * 507—4 


pana 


„Bi od 5— 7 po poł. 


i- 


| Godz. przyjąć: 


SZERZEJ 
# 
* 


1491—3—1 | 


| na Pietrkowską Fa 271. 
a | 


(r. L PEB 


Choroby skórney 
ryczne fi moczopłciowe, | 
Od 8—10 r, 5—8 po POŁ, W nio- ; 
1463r . 


Ti A 2 A > ; , 3 
Kazimierz Jakiel 
Karola Je 3. 


| CHOR WEWNĘTRZNE | DZIECĘCE 
A z o przyjmuje od 5-7 PO pok, w nio- : 
T powrócił 14085 2 | gziele i święta od 9—14 rano. 
; Spacerowa 27 Przyjm 0d4—5pn.] 


.| moczopiciowe. Krótka M 4 | 
i od 6—9 | 


| mieszka 
"Anny: 


| Choroby weneryczne 
| skóry i włosów. Radykalne usuwanie 


. powrócił. 
ROZWADOWSKA 4. 
Choroby kobiece, akuszerya 
i choroby Gzicci, 
Przyjmuje od g. 9 — 11 rano 
1353:28'19 


choroby weneryczne | skórna 
Nawrot 2. 


| Przyjmuje od 8—107, i od 6—8 
|bo poł, panie od 5—6: 

wstępnych I i II cadziennie od 9 — 6 p.p. f dziele i święta od 8—1 r. 
(metedyka, | 


|Dr. L. PRYBULSK 


|CHOREBY WŁOSÓW, SKORNE WE- ` 


W nie- 
637r 


NERYCZNE | MOCZOPŁGIOWE 


i Przyjmuję ód godz. 8—t r. i od 6—8 wW., 
i panie od 5—68 po pol., w niedziele od 9—1 


rano i od 8—6 po poł. 1420—7— 
Gi. Foludnigwa KŚ 2, 


|Br. L. KLACZKIM 


Ronsiantynowska 11. 


W niedziele i 


| Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 
i specyalista chorób skórnych, wenerycz-, ; 
i nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
jmiję codziennie od 8 do 1 w połuduie ; 
|i od 4 Go 8 po pol., w niedzisie od S-es) . 
| do tej rano i od 4 do G6-ej' po południu. 
| Dla pań csobsa poczekalnia. 


i i. B. Rejt, | 


ul. ŚREDNIA M 5. 


mieszka tymczasowo 
Piotrkowska 158 


Choroby wewnętrz, dzieci i ko- 
| biece. | 
{12-2 popoź. i od 6—7 w. 


Przyjmuje do 9 rano, od 
1426r 


d | dr. mad. Z. GÓLC 


Ghareby skórne | wensryczńe 


OE" n, EB 


przeprowadził się * 
'467-3-2 


Ur. Zofia Garlicka 


powróciła. 
Przyjmuje od 4 do 6 po poł. 
WODNY RYNEK 11. 


| Choroby kobiece i położnicze, 


1484—4 =f 


AN 


powrócł. oo 


Dr. Jelnicki 


powrócił, 
ul. Andrzeja 7. 
Wongs 


dziele i świata 9—12 7. 


| bez: 


cbecnia 


7461 fes 
; d chłonczyk nie chrzezgny, dlon 


MDN 


dla panów od 84 . 
ido 12 i od 5—7 po poł, dla pań ; 
|od 4—5 po poł. 
| PIOTRKOWSKA Nr 85m 6. : 


ROZWOJ. — Sroda, dnia IZ sierpnia 1908 r. 


» 


NZ SA AAA „OPT e 


| nr 


tz ; IA EE ERE | Br LEGII SZBYEROWICZ 


Al! Welant do samopowożenia 
s tanio sprzedam. Widzewska 
pr. 10. 3464-—3—1 
[chowa uzywana tanio do 
sprzedania. Wólezańska 91. 
: 3479-—3—1 
rzewo bucgulcowe używane da 
sprzedania. Wiademeść u stró- 
ża, Grabowa 27. 3472—3— 1 
ro Sprzedania KanADA oraz 2 
mE 
3415—3—3 
o Sprzedania bardzo  LdM0 
duży gordan-cater 73-letni, nie 


ułażony do pola. Ul Mikałajew- : 


łóżka. Ul, Sucha nr. 6, sklep. : 
| i g pginęla karta od paszportu ne- 


AFTA 


NWA TY 


i Bka 22 m 24.. 3451—3-2 i 
ubeltówka Langasta, {uiro ( 

; męskie, tlomok szórzany do ; 
| podróży oraz różne kuchenne ; 
: rzeczy do sprzedania, Widzewska ; 
10 m. 10. 3434—282 | 

i 


< maniem. Dzielna 40, m. 


"gd 8—8 


: dyask, oczy niebieskia, 


ta De 


RORE EE EE EA 


1448-10-22 : 


1434—10-1 


jdr. L Siibarstrom 


: Choroby skórne i weneryczne | 


ul. BENEDYKTA 7 (róg Promenady). 


zbytecznych wlosów z twarzy. 


Przyjmuje od 8—11 i pół rano i od 
b 234 


4-8 wiecz., panie Od 4—5 


' ce, Oferty pod W. 


i moczopłciowe, 


: wiadomość u stróża. . 


. byé na wyjazd Oferty 
J. M. 


: nr. 16. 


DO wynajecia Zaraz pokój uma: 

blowany z całodzienaym utrzy= 

1. 

| 3345 —4.—4 
tsharmonia osaayinia do sprze: 
dania, Piotrkowska 117 m. 2 

3355—4..% 

„STi8głan do sprzedania nis- 


drogo. Nawrot 87 le piętro 
: m 33. . 3450—3—2 
ao oddaniu na  własaość 


19 tygo- 
dniowy. Ulica Fołudniowa 3 36, 


ZEE 


3481—1 


IG upia Kasę ogniowwwałą używa” : 


A 


Oferty w „Razwoju* pod : 
3445—5—2 | 


jĄ czyny 3 morgi w Łodzi na ; 


pnia częściowo lub razem do 


: sprzedania. Dowiodzieć się moż- 


na. Konstantynowsza 5 u właś- 
ciciela domu 3485—3—2 
M Szyna Singera prawie Nowa 
pierścieniowa i maszyna 16 rb. 
Piotrkowska 103—16. 3384—5—5 
A Ąłlody cziowiaw Z Ksucyą po- 
szukuje jakiegokoiwiek zaję- 
wożnego . lub t. p. — może 
pod iit. 
3-41-2-% 


cia: 


a$zgny do szycia bęDansowe i 


M i pierścieaiowe w dobrym 
stanie sprzedzm niedrogo. Ulicą 
Juliusza 58 11 m. 32, oficyna. 

r #477- 3—1 


Potrzebny chiopies do fabryki. | 
3474-1 ; 


Piotrkowska 119. 
Porec retuszer do zakładu 
fotograficznego St. Dobrsk!'ego 
w Pabianicach. 2484—3 —1 
porzebay jest cheopiee Ra po- 
_syłki. Piotrkowska nr. 130, 
apteka. 3467—83 —1 


PRZE 


DAN ENET PAW STY RENI E OA IRET E 


m. Łodzi 


z 


GElep kolonialny tabaczno-ga-| 
ianteryjny, dobrze urządzony, 
i wyrobiony, zaraz do sprzedania: 
Nawrot nr. 45. 3460—6—2 
Z powodu zmiany interesu jesti 
do sprzedania sklep spożyw=: 
czy w dobrym puakcie miasta, 
z rowem urządzeniem, nadającem: 
Się do pierwszorzędnego sklepu. 
Wiadomość Rozwadowska nr. 12. 
3431—2—9 


imię Piotra Jędrzejswskiego, 
Wydana z Gazowni za Jœ 385. 
*3423—3—83 


Z esinat paszport na imis. Ale- 
ksahdra Baraúskiego, wydany 
z gminy Konopnica, powiatu wie- 
lunskiego 3435—3—3 


aginęła książeczka  legityma- 
cyjna na imią Józefa Wieczor - 
kiewicza, wydana z magistrata 
3426 -3—3 
Bginął kwit od paszportu nna 
imię Franciszka Wujtyniska, 
wydany z fabryki Hermana Braun. 
3429—3 — 3 
ZNAŁ kwit Od paszporta na 
m jnią Maryi Sowińskiej, wyda- 
ny z fab. Hofrichtera. 3439—3—2 
g osinal kwit od paszportu una 
imię Wojciecha Franczak, wy-: 
dany z fabryki Braci Sztylier.. 
l 3442—33 —2 
geena kwit ọd paszportu na: 
imię Michała Kowalczyka, wy-. 
dany z gminy Zagość 3447—3-9 
Z SA kwit od paszportu na 
imię Piotra Sulczewskiego, wy”- 
dany z fabryki Silberszieina, 
3444—3—2 
"faginął kwit od paszportu na 
imię Józefy. Osicińskisi. wyda- 
ny z fabryki Wojde i Heltman. 
?448—3—2 
Zosin kwit od paszpsrtu na: 
imię Antoniego Kulians, wy»: 
dany z fabryki Sawiera. 3455 3 2. 
510000 książeczkę  lezttyma- 
—cyjną ha imię Anny Robasz- 
kiewicz, wydaną z magistratu m. 
Łodzi. 3449—3—2 
"7 powodu wyjazdu Jest do sprze- 
dania szefa dębowa i zegar 
ścienny, regulator. Zsierska 49 
ma. ir, Ga 5 do 7-ej. 2482—3—1 
y ko ea portmonetka Z kartą 
od paszportu na imię Szczepa- 


: na Bohezewskiego, wydaną z fa- 


Wiadomość ul. Kątna nr. 32. ; 
| 3476—3.—1 | 


PODA praza do pralni. 
Piotrkowska 88, S. Cieślak. 


3414—3—3 dany z piekarni Hakla, 3483-3-1 


O 
vwzebaa uczóiwa kobieta do 
zaopiekowania sią dzieckiem 


dwuletniem na wsi przez lato, 
Wiadomość w Adm. „Rozwoju“. 
| | 3418 — 3—3 


bryki Gerlich i Peich, oraz 1 rb, 
z kopiejkami. 8 3480—1 
gerea fryzzerski do sprzoda- 

nia. Widzewska 76. 346831 


Zsa kwit od paszportu na 
Potrzebny uszeń do fryzjera, : 


imię Maryi Ruszkowskiej, wy- 
dany z cyrkułu m, Łodzi 
3475—3—1 


Z aeinat kwit od paszportu na 


AA OWE 


otrzebny duży pokój beż mebli | 


przy inteliventnej rodzinie od 
1 września. 


Oferty ze wskaza | stra'm m. Łodzł, 
ać SKAZA , o ginela karta od ksiażóczki wy- 
niem ceny składać Ekspadytorowi ; 7 sslnela karta od ksiązóczki wy- 


Drogi Wiedeńskiej w Ko uszksch. ` 


3428--3—83 


j-jotrzebna prasowaczka do pral- | 


' ni. Benedykta 21—22. 
3425—3—3 


[Potrzebne zdolne hafciarki i 


uczenice do hafciarni Onoszko ; 


Nawrot 18. 


3359—4—4 - 


EM zez uwiz 
Pow zepny korepeiytor na stale. ; 
Wiadomość w Helenowie w re- | 


stanracyj. 


Piotrkowska 121. 3459 3—2 
otrzedna zaraz kucharka do 
wszystkiego. Piotrkowska 121. 
m. 3. 3458—3-- 2 
e oi a a Ek RADE 
przy błąkał się pies pudel, susa 
biała do połowy ostrzyżona. 
Wiadomość: Karpiński, Przejazd 
8470—1 
amanir wy z wdowy, 
ajearz przykręcacz, na Sztuki 


3440—3—2 | 


RAR WGRA OGR OWEN 
potrzebny zaraz stróż do szkoły. : 
„ dany z fabryki Leonharda. 


i na wszblkie wzory, obrabia ; 


da 2000 rzutów tygodniowo, 


po- 


szukuje stałego miejsca w fabry. : 


woju. 
SE z damską i aziecinog 

garderobą do sprzedania zaraz. 
Komorne niedrogie. 3481—3-1 


P. R. w Roz- i 
_3469—3—1 ` 


imię Autoniego Wojiczaka, wy- 


aging kwit od paszportu na 

imię Andrzeis Gabary, wyda- 
ny z fabryki B. Frajdenberga. 

3485—3—1 

aginął paszporć na imię Zofii 

Budxiewicz, wydany z magi- 

3471—3—1 


dana z fabryki Miilerą i Zel- 
del naimię Aleksandra Kokosiń- 
skiego. 3462—3—1 
premal kwit od paszportu na 
imię Ignacego Kowalezyka, wy- 
dany z fabryki Dawida Rosentala. 
= | 3478—1 
Zesinat kwit od paszportu na 
imię Jana Sibilskiego, wydany 

z fabryki Š. Barciński i S-ka. 
| 3398—1 
Znał kwit od paszportu na 
imię Marcina Głowackiego, wy- 


3489—3—] 

PACC paszport na imię Sabi- 
ny funkiawiez, wydany z La- 
tomierska. 3483—3—1 
rz O OOOO, 
aging kwit od paszportu na 
Zisi Władysława Winnickiego, 


+ wydany od majstra farbiarskiego 
; Gleisa, 


3487—3—1 
7 aginat kwit od karty wolnego. 
pobytu ną imig Sebastyana Ki- 
dawy, z fabryki Juljuszą Millera.. 
34861 

aginęła kaiążeczka legityma- 
CFJna, wydana z Magistratu 
miasta Łodzi na imię Eugeni Ma-. 
je. 3460—3—2: 


ROZWO 


J. =» Sroda dnia I2 sie pia 


BROWAR 


poszuzuje zdoluasgo 


ngenta I inktsenfu 
na pansyę i prowizyę. Oferty 
w Admin'straejł „Rszwoju* pod 


RAS“ 1474 -3—2 


ZE 


Poszukuje się zaraz dwóch 
uzdolnionych samodzielnych 


b acharzy. 


ZA p b) : + R ; ! 
niniejszem zawiadamia, że egzaminy wsięsue do wszyst | 
kich klas odbywać się będa w d. 28, 29 i 31 sierpnia | 


Wiadomość: 


r. b., lekeye zaś rozpoczną się d. 1 września, | 22 S5 n n Wallise: 1489-3-2 
W bieżącym roku szkdnym wychowańcy szkołyj ELEMENTARNA 
otrzymali prawo wstępu do umiwersy:eiu we Fryburgu|  pyóyrga Je wywala 

(Szwajcarya); o wstęp do uniwersytetu w Nancy (Francya) | £ YA 


i politechniki we Lwowie tocza się układy. ogona 


A JEL 


p . . 1 . A A w, 
Pudania na imię Dyrektora przyjmuje kaneelarya F s9 «MER, 
szkół. 1387-9 -: | Smugowa Aa 6. Zapis dzieci 


i odbywa się codziennie od g.8 do 


sea |12 rana i wiesz nd 6—8 14723 
ho Y OWO ZY CZ NA R s RRC, 
; RAUDE 


p u Gorsetów 
dawniej Mikołajewska 53 

NATALII KĘGZIERSZIEJ 

przyjmuje obstałunki i reperacye. 
1575 - Plotrkowska M5 m. 


KORRTREZZKKA DŁ 


„SAFFRON“ 
R. SZAFRANOWSKI i S-ka 


Konstastynowska M 14, przy teatrze Wielkim Sellina, 
Fila: Piotrkowska e 133. Telefon Ne 1: 34 
Przeprowadzki krytymi moblowymi wazanami i rejoro- 


y 


ELI 


gr 
REGA 


Tania sprzedaż produsa 
ikiów wiejskich pod firmą 


|llsynie, poleca eodziennie świeża 
| masło, mleko, jaja, sery, miód, 
| wędliny litewskie w wiełkim wy- 


na 


bu 


ża otrzymuje wnrost.ze wsi. 1468 


Zatwierdzone przez Ministeryum Skar 


JA 


— DZIELNA 22 i 
? się zapis na następne półroczo. “JERN 
D EA AAE AA EAD N DEA E PEPER D E Ki HUE EE SEEEN t AZOT RENTA Yie LETER G? de ASA Aż 


h 4 


l Na liczne życzenia zde-| 
|cydował qię niżej podpi- | 
j sany tak samo, jak w ję | 
| zykach angielskim i fran-| 
cuskim 


<> urządzić <> gh 
| jednorazowe ĄeZ- | 
j płatne kursa w ję-| 

zyku niemieckim 


KE Rozpocz 
- Kancelarya otwarta do IB go sierpnia r. b: we wtorki 
środy i czwartki od cad Ti pół do 9aej wieczorem, zaś o 
dnia 15 sierpnia do lego Września r. b. codziennie , 
Oprótz przedmiotów, programem kursów objętych, wykłada s'ę |% dla pragnących SIĘ UCZYĆ i 
„język „ESPERANTO* poważnie traktowany, na który zapisać sie% pracowników hand!'owych k 
mogą także osoby doroste n_1318—1—18 | 8 (w wieku od 16 lat). 


Warun%ia 


HE N ia 


ogłoszenia, światło i t. p 
każdy z uczniów wpłaca z gó 


- męskiej i żeńskiej 
podaje do wiadomości, że egzaminy dla|- | 

A 5 kA 4) Zgłoszenia ME 
nowowstępujących do wszystkich klas ||) x3 cogziennie o4 10 mm 
jg? | SE A . 4 z, © > b 1 do dnia 12-g0 sierpnia 
rozpoczną się w dniu 24 sierpnia r. „| Tylko przgnągy sig uszyć, als 
Bliższych informacyi udziela kancelarya | 


ne posiadający Środków na 
opłacanie nauki, zechcą si 
szkolna od godz. 9 rano do 12 w pol 
' 1365—7—6 | 


zgłaszać do 


o-ta l. G, Kittmiea 


POŁUDNIOWA £ 


Już otwarta nowa- pracswmia futer i wyro- | 
bów futrzanych, ubiorów zakopiańskich ! 


e e Gáti o Czapeczki damskie Wejście: Pietrkowska 16 
 kasztankowe d dziecin e "= 1463 
fokowe """ JMR  Rupelusze meskie |namn 


nuflonowe etc. Peleryny ete CZAPKI | > | - 
Nr 23. MIKGŁAJEWSKA Nr 28. |sen WO AICZE,. 


Skład towarów weinias 
(sklep frontowy). 


| [nych w rosztkach damskich, w do- 

u a | brych gatunkach na suknie i blu- 
Przyjmuje wszelkie reperacye wyr. futrzanych i futer. i i zki, sprzedaje tanio. Skwerowa 
eny nader niskie. 1374—2—2]0% 20, m. 3, na dole. ` 1695-3-3 


oeme 


Redaktor odpowiedzialny St. Łapiński. 


ul. Wólczańska | 


|.ZAGON*, Piotrkowska 103, wo- . 


| borze, drób itd Najtaniej dlatego, 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd 3 8. 


1908 r. -X 171 


e 


St. GÓRSKIEGO 


nagrodzony medalem znany pro- 
szek do czyszczenia zębów i 
Ą konserwowania GA Przy 
SO q stałam użycia AGATOLU zęby są 

„A | białe i zdrowe, jama ustna pod 
w pływem aromatycznych i przeciwgniinych własności staja się świeżą 
i bardzo przyjemną. AGATOL zalecany przez powagi dentystyczne. 
Sprzedaż wszędzie. (ena 20 i 35 kop 1508 —30 £ 


{ 


e 


. 


„Wielki Bzzar Warszawski:! 
=æ Warszawa, Pasaż Simonsa, Nalewki 2 
«| (główne wejście skiep 5). Telef. 3242 
z i 12333. Wzorowany na wielkich tego 
gaj rodzaju domach zagranicznych, jak 

A „Louvre“, „Bon Matehó” (Paryż) i inne, 
zajmuje kilkanascie połączonych skle- 
pów parterowych oraz na piętrach. 
Spis oddziałów: Towary bławatne, Rę- 
j kawiczki, Pończochy, Woalki, Cukierki, 
zd Obuwie, Wyroby tabaczne, Artykuły 
piśmienne. Towary jedwabne, Bielizna, 
Trykotaże, Kołnierzyki, Krawaty, Laski, 
Parasolki, - Kapelusze damskie, męskie 
i dziecinne. Towary futrzane, Boa, Ubiory męskie i dziecinne. Obrazy. 
Dywany, Firanki, Linołeum, Materyo meblowe, Caraty, Emalja, Fajans, 
; Porcelana, Szkło, Sprzęty kuchenne, Szelki gumowe, Instromanty ma- 
 zyczne — Zabawki, Wózki dziecinne, Umywalnie, Łóżka, Galaaterya, 

S«ład pierza, Wyroby skórzane, Biżuterya, Zegarki. Pokój do przymie- 

rzania garderoby damskiej. Drukarnia.Pokój do przymierzania garderoby. 

męskie). Perfumerya.-Telefon do publicznego użytku.-Kajety szkolne.. 

Miejsce do załatwienia korespondencyi —Zakład fotograficzny. —lnfor-= 

mącyi w sprawie wynaięcia pozostałych jeszcze oddziałów udziela się 

na miejscu (J. Warszawski). Ceny stale bardzo przystępne.  9:96.6 


A EZ Ew Z DAAD na 
RTEMIE, TAPETY 
s Eaa A 


| p 
Konstantynów. 
W sobotę d. 15 sierpnia w. Ogrodzie Strażaków 
w Konstantynowie odbądzie się Wielka 


na dochód tejże. 


powitani. 


Goście z Łodzi będą serdecznie 
ak. -© 1482—31 


Std Win M. D. Oajęm, Dana 06 IL. 


Wina bez alkoholu i zabarwienia sztucznego od kop. 40 do 
rubli 2 za butelką. Wszystkie zna'dujące się w m:im składzie wina: 
Nr.Nr 2, 8, 4, 5, 6, 7, 8 1 9 białe i czerwona zostały zanalizowane 
„w „Laboratoryum Chemicznam t Fizyołogicznem Zjadńoczonych Chemi- 
ków“ i uznane przez to Laboratorgam za naturalne bez zafałszowań 
i dodatku alkoholu, na co posiadam odpowiednie świadectwo. Nieza- 
leżnia od tego mam na składzie wybór koniaków ruskich i za- 
granicznych oraz rozmaitych wódek słodkich różnych firm zna- 
nych, jak również i artykuły spożywcze jedynie uznane w całej Rosqi. 
Skład posiada również pływaki i oliwę do lamp własnego wy- 
nalazku, opatentowane 1901 roku za AR 7039, które palą sią do 30 
godzin bez kopeiu i swędu Pływak z knotem kosztuje 6 kop, a 
oliwa 20 kop. za funt. Rzecz godna zaprowadzenia w każdej rodzinie. 
Pływaki i ołiwę można dostać u mnie, jako w składzie, a oprócz 
tego w Łodzi w następujących sklepach: Piotrkowska 291, Koastan- 
tynowska 18, Franciszkańska 64, Chojny 45, Sw. Auny 22, Sosnowa 
Je 13, Mikołajewska 69, Spacerowa 7. Przędzalniana 56, Katna 52. 

> w m. „notki bezpłatnie. > 1536 r39 
Skład win M, D. Okojewa, Dzielna Ka (i. 


skiej 


RER 


p ię. i i bej Poe „A 
rok szkolny rozpocznle się 29 sierpnia. Zapisy uczniów co- 
dziennie od godz. 9-ej do 4-ej po południu. 


Łódź, M:kołajewska Kt 62. 
d iloodizny, 


adzi DAKON Asian 


zapis uczniów z dniem 11 sierpnia od godz. 10—2. | 
 Bzzaminy 26, 97, 28.1 29 sierpnia, lekege 1 września r. b. _ 145292 


Wydawca W. Cząjewski. 


1477-3 


„8 KLASOWYM 


